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Trzeci kryzys rządowy we Francji 


Gabinet Schumana ustąpił po dwóch dniach swej egzystencji. 
Prezydent Auriol powierzył misję premiera + radykałowi Queuille 


PARYŻ PAP. — Jak już donosiliśmy, fran- 
cuskie zgromadzenie narodówe na wtorkowym 
wieczornym posiedzenia 296 głosami ptzeciw 
ko 289 uchwaliło votum nieufności nowemu 
rządowi premiera Schumana, powodując trze- 
ci w ciągfu ostatnich 6 tygodni kryzys rządo* 
wy. 

Przeciwko Schumanowi głosowali, poza ko- 
munistami, oraz co jest wielce znamienne — 
większość radykałów, mimo, że ministrowie 
ich weszli w skład rządu. 


Po głosowaniu premier Schuman udał się| 


do prezydenta Auriola, składając na jego rę: 
ce formalną rezygnację rządu.. 

Prawicowe koła francuskie prowadzą oży- 
wioną kampanię na rzecz sformowania nowego 
rząda z udziałem gaullistów. Wysuwają oni 
przy tym na ewentualnego premiera takiego 
rządu  „socjalistę' Jules Mocha, ministra 


spraw wewnętrznych w dotychczasowym rzą:| Presse, prezydent Republiki Francuskiej Vin- 


dnej z partii politycznych. Rozmowy w pała- 
cu Elizejskim trwają w dalszym ciągu. 

W kołach paryskich wymienia się jako e- 
wentualnych kandydatów na premiera, rady: 
kałów — Mendesa France, Rene Mayera, An- 
dre Marie i Edwarda Herriota, Podobno prezy 

ERT Auriol polecił Herriotowi nieoficjalne 
wysondowanie opinii przywódców poszczegól- 
inych partii politycznych na temat udzielenia 
przez nich poparcia rządu, sformowanemu 
pod jego kierownictwem, Jakkolwiek wiado- 
mość ta urzędowo nie została potwierdzona, 
faktem jest, że Herriot odbył w środę przed 
południem rozmowy z przedstawicielami MRP 
oraz partii radykalnej. 


Queuilie jeszcze się nie zdecydował 


PARYŻ PAP, — Jak donosi agencja France 


dzie, lub Rene Plevena, jednego z najbardziej | cent Auriol powierzył wiceprzewodniczącemu 


zdeklarowanych zwolenników de Gaulle'a i b. 
ministra finausów w jego rządzie. 

W Paryż zwraca 6ię uwagę, iż rząd Schu- 
mana usłanowił swego rodzaju rekord, nieno- 
towary dotychczas w dziejach Francji. Prze- 
trwal dokładnie dwa i pół dnią. 


Thorez u prezydenta Auriola 


P- RYŻ PAP, — Prezydent Ańriol w nocy -z 
wtorku na środę oraz w środę konferował ż 
 przywódedmi francnekich parti politycznych, 

dążąc da, możliwie szybkiego rozwiązania kry 
zysu rzędowsro. We wtorek w nocy prezy- 
dent odbył golzinną rozmowę z pizewodniczą- 
cym. zgromadzenia" narodowego Edwardem 
Herriot (radykah, a następnie przyjął przy- 
wódców: francuskiej partii komunistycznej — 
Jacquesa Duclos i Maurice Thorez. Duclos, 
Po opuszczeniu pałacu Elizejskiego, oświad- 
czył przedstawicielow prasy: 

„Powiedzieliśmy ptezydentowi republiki, iż 
ostatnie wydarzenia potwierdzają nasze sta- 
nawisko, że jedynym możliwym wyjściem z 
kryzysu jest utworzenie rządu jedności demo- 
kratycznej”. 

W środę rano prezydent Aurfol przyjął prze 
wodniczącego rady republiki — Gastona de 
Monnerville. 

PARYŻ PAP, — Prezydent Auriol do godz 
[6 dnia 8 bm. nie powierzył jeszcze misii sfor 
mowania nowego rządu przedstawicielowi 


je- 
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USA i W. Brytania 


LONUYN, PAP. — Podsekretarz stanu w 
Foreign Office, sir Orme Sargeńt, wręczył 
ambasadorowi radzieckiemu w Londynie Za- 
rubinowi odpowiedź na notę rządu radziec- 
kiego z 4 bm, w sprawie zwołania przed 15 
września konferencji Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych, celem rozpatrzenia problemu 
brkolonii włoskich, zgodnie z art. 23 traktatu 
pokojowego z Włochami. 

W odpowiedzi swej rząd brytyjski wyraża 
zgodę na odbycie takiej konferencji. prosząc 
jednocześnie rząd radziecki o możliwie szyb- 
kie podanie terminu jej zwołania. Jednocze- 
śnie rząd brytyjski proponuje, aby konferen 
EE EE 
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tisplozia W Saarbrucken 


BERLIN'PĄp, — Agencja. ADN donosi ż Saar 
bruecken, %8 dnia 6 bm. w fabryce materia- 
łów wybuchawych w Saarwelingen nastąpiła 
silna exsplozją, Jak wynika z dotychczaso- 
«ych informasi S robotników zginęło w cza- 
sia tej katastrofysą 2 odniosło ciężkie rany. 


partii radykalnej — Queuille misję tworzenia 
nowego rządu, 


Opuszczając pałac Elizejski Queuille oświad 
czył przedstawicielom prasy, że odbędzie per- 
traktacje z przedsławicielami partii politycz- 
nych 1 odpowie Prezydentowi Republiki w 
czwartek w południe, czy przyjmuje misję two 
rzenią gabinetu, 


strajki i demonstracje w Paryżu 


PARYŻ PAP. — W środę rano wybuchł 24- 
godzinny strajk ostrzegawczy pracowników in 
stytucji użyteczności publicznej okręgu pary 
skiego. Strajk proklamowany został na znak 
protestu przeciwko zbyt niskiemu dodatkowi 
drożyżnianemu, uchwalonemu ostatnio: przez 
rząd w wysokości 2,500 franków dla wszyst- 
kich pracowników, z wyjątkiem urzędników 
państwowych i robotników rolnych. 

Jak stwierdził przedstawiciel CGT, strajk 


6-cio godzinna narada 


czierech gubernatorów w Niemczech 


BERLIN (PAP). Wtorkowa narada guberna- 
torów wojskowych 4 stref okupacyjnych w 
Niemczech trwała 6 godzin, od godz, 16-ej do 
22:ej czasu miejscowego i była najdłuższą ,2€ 
wszystkich dotychczas odbytych. 

Gen. Cłay,' po opuszczeniu sali obrad, o- 


świadczył, że przewidziane są dalsze koufe- 
rencje gubernatorów wojskowych. 

W kotach brytyjskich utrzymują, że następ- 
ne posłedzenie odbędzie się dopiero za kilka 
dni, aby umożliwić -gubernatorom ich dorad- 
com  szczęgółowe _przestudiowanie wyników 
wforkowej narady. 
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mą przebieg spokojny I objął wszystkich pra- 
cowników, zrzeszonych w związku. 

PARYŻ PAP. Związek pracodawców 
francuskich oświadczył, że nie zastosuje się 
do decyzji rządu, przyznającej dodatek dro- 
żyżniany pracownikom instytucji prywatnych. 
Stanowisko swe związek motywuje zapowie- 
dzią podwyżki podatków. 

PARYŻ PAP. — Jako wyraz protestu prze- 
ciwko coraz trudniejszej sytuacji gospodar- 
czej mas pracujących CGT ogłosiło w środę 


24-godzinny strajk pracowników instytucji 
użyteczności publicznej. 
W godzinach popołudniowych robotnicy 


odbyl naradę w tzw. giełdzie pracy, po czym 
pochód skierował się w stronę pałacu Elizej- 
skiego — siedziby prezydenta Republiki, ce- 
lem wręczenia mu uchwalonej rezolucji, pre- 
cyzującej żądania pracownicze. 

W połowie drogi, przy zbiegu ulic Richelieu 
— Drout i bulwaru Hausmana zgromadzone 
oddziały policji zagrodziły pochodowi drogę. 
Doszło do starcia z policją, kłóra używając 
przeciwko robóołnikom pałek gumowych, roz- 
biła pochód. Wkrótce jednak pochód siormo- 


wał się ponownie i skierował w stronę siedzi- ' 


by prezydenta. 

Ponadto kilka tysięcy strajkujących robot- 
ników fabryki Suresnes udało się po południu 
w pochodzie z tzw. Porte Maillot do pałacu 
Elizejskiego. W drodze pochód robotników 
natknął cię na 15 ciężarówek wypełnionych 
policją. Doszło do starcia, w wyniku którego 
kilku robotników aresztowano. 

Rozproszony pochód sformował śię w dal- 
szych ulicach 1 doszedł do siedziby prezyden= 
ta, qdzie złożono uchwaloną rezolucję, Rezo- 
meja Te'domaga © 
nom pracowniczy ars utworzenia rządu je- 
dności demokratycznej. 
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Anglia w obliczu katastrofy finansowej 


Pesymistyczna mowa Crippsa na kongresie brytyjskich zw. 


LONDYN PAP. — W drugim 


27%. dniu obrad kongresu brytyj- 
f fj > skich Trade Unionów w Marga- 
A f łe zabrał głos minister skarbu, 

W) sir Staford Cripps. 


MAJ] Dyktator gospodarczy Anglii 
| oświadczył, że gospodarka bry- 
tyjska w dalszym ciągu znajdu 
je się w obliczu poważnej kata 
strofy finansowej, Bilans płatni- 


czy kraju wykazuje olbrzymi deficyt Wielka 


Brytania sprowadza bowiem więcej towarów 
zzą granicy, aniżeli ją na to stać. Minister 
Cripps podkreśla, że ogólne pogorszenie się sy 
tuacji gospodarczej kraju nastąpiło z tego wła 
śnie powodu, iż cały naród brytyjski żyje po- 
nad stan. 

Przyznając, że gospodarka brytyjska staje 
$ię coraz bardziej zależną od USA, oraz śtwier 
dzając, że przedłużanie planu Marshalla na rok 
następny jest wielce niepewne, minister Cripps 
ostrzegł przed poważnym niebezpieczeństwem 


przyjęły propozycje Zw. Radzieckiego 


w sprawie zwołania konferencji ministrów spraw za- 
granicznych dla rozpatrzenia kwestii b. kolonii włoskich 


cja odbyła się w Paryżu. 

Zgodnie z postanowieniami traktatu pokojo: 
wego z Włochami jeśli rada ministrów sptaw 
zagranicznych nie poweźmie przed 15 wrze- 
śnia decyzji w kwestii przyszłości b. kolonii 
włoskich, — rozpatrzeniem tego próblemu ma 
się zająć zgromadzenie generalne ONZ. 


WASZYNGTON, PAP. — Sekretarz stanu 
Marshall oznajmił, iż rząd USA zgadza się 
na odbycie przed 15 bm, konferencji mini- 


| strów spraw zagranicznych 4 mocarstw, ce- 


lem rozpatrzenia sprawy przyszłości b. kolonii 
włoskich, zgodnie z notą radziecką z dnia 
4 bm. 


Pogrzeb b. prezydenta Edwarda Benesza 


PRAGA PAP. — W środę po południu od- 
był się w Pradze pogrzeb drugiego prezyden- 
ta Republiki Czechosłowackiej dr Edwarda Be 
nesza. Od wczesnych godzin rannych groma- 
dziły się na ulicach miasta tłumy ludności, 
pragnące złożyć ostatni hołd zmarłemu. 

Sala, w której spoczywała trumna ze zwło- 
kami b. prezydenta, w Panteonie Muzeum Na 
rodowego wypełniona była wieńcami i wiązan 


Porty amerykańskie zamarły 


Strajk robotników portowych objął cały Zachód Ameryki 


brzeża zachóddjego trwa. Slrajkuje również 
56 tys. robotników rafinerii naftowej w Kali- 
fornii oraz 14 tysięcy szoferów w Nowym Jor 


ku i New Jersey, Strajk na: zcahodńim wybrze 
żu Ameryki umieruchomił 60 proś. transportu 
żywności, przezhaczonego dla wysp, hawaj- 
skich, 80 proc. transportu dla wojsk amery- 
kańskich stacjonujących na Pacyfiku. Alasce 
i Dalekim (Wschodzie, 


NOWY JORK PAP, — Strajk 28 tysięcy ro-| 
batników okifgowych oraz marynarzy wy: 


Jak donosi agencja United Press, strajk ro- 
batników w rafineriach nafty w Kalifornii po 
woduje rychłe zahamowanie ruchu samocho- 
dowego w zachodniej Ameryce, gdyż zapasy 
benzyny starczą zaledwie na jeden tydzień, 
Strajkujący szoferzy rozpoczęli pikietowanie 
garaży. W Nowym Jorku odczuwa cię brak 
nabiału i mięsa, Jak podaje prasa amerykań- 
ska, nie mą na razie nadziel szybkiego roz- 
wiązania konfliktu, 


kami kwiatów, złożonymi przez prezydenta 
Gotiwalda, członków rządu czechosłowackie- 
do i zgromadzenia narodowego, radę naczelną 
związków zawodowych, partie polityczne oraz 
przez rady narodowe miast i gmin, których 
zmarły był obywatelem honorowym. 


O godz. 16-ej rozpoczęły się w obecności ro 
dziny zmarłego, prezydenta republiki, człon- 
ków rządu z premierem Zapołockym na czele, 
członków Korpusu dyplomatycznego i zapro- 
szonych qości — uroczystości pogrzebowe. Po 
odegraniu przez orkiestrę wojskową żałobnych 
utworów, wygłosił przemówienie premier Za- 
potocky, który ocenił wielkie zasługi "b, pre- 
zydenta Benesza i w imieniu rządu czechosło 
wackiego złożył hołd jego pamięci. 


W imieniu ludności stolicy pożegnał zmar- 
łego prezydent Pragi dr Vacek. Następnie tru 
mna ze zwłokami b. prezydenta Republiki wy- 
niesiona została przy dźwiękach marsza ża- 
łąbnego z Panteonu i umieszczona na lawe- 
cie działa. Kondukt' żałobny, poprzedzany 
przez; oddziały wajska, umundurowane grupy 
b. legionistów oraz milicję robotniczą, ruszył 
przez Plac św, Wacława w kierunku Wysze- 
gradu, 


zawodowych w Margate 


bezrobocia, zagrażającego Anglii. Obecny. bo- 
wiem eksport brytyjski jest niewystarczający 
dla pokrycia kosztów zakupu wszystkich su- 
rowców, których Wielka Brytania potrzebu- 
je, by w całej pelni wykorzystać zdolność 
produkcyjną swego przemysłu. Zdaniem mini- 
stra Cripps'a eksport ten napotyka na duże tru 
dności na rynkach zagranicznych z powodu 
zbyt wysokich cen towarów brytyjskich. Mów 
ca zwrócił się do związków zawodowych z 
apelem o zwiększenie produkcji i obniżkę ko- 
sztów własnych, nie wskazując jednak żadne- 
go praktycznego środka, z którego pomocą ce 
le możnaby osiągnąć. Co więcej, minister 
Cripps stwierdził, że Wielka Brytania nie ma 
już więcej rezerw ludzkich, aby z ich pomocą 
zwiększyć swoją produkcję. 

Oświadczenie ło wywołało żywą reakcję 
wśród delegatów, którzy wyrazili wątpliwość, 
czy rząd brytyjski szczerze podchodzi do za: 
gadnienia zwiększenia produkcji, jeśli wysyła 
nowe jednostki na Malaje i zwalnia tempo 
demobilizacji w chwili, gdy mógłby wykorzy 
słać żołnierzy w najrozmaitszych gałęziach 
przemysłu f tym samym w dużej mierzę przy- 
czynić się do rozwiązania problemu podniesie- 
nia produkcji, 

W końcowej części swego przemówienia, 
minister Cripps wypowiedział się przeciwko 
ograniczeniu dochodów wielkich  przedsię- 
biorstw prywatnych, twierdząc, iż robotnicy 
małoby na tym zyskali, Oświadczenie to wy- 
wołało duże oburzenie wśród uczestników kon 
gresu. 

W toku debał, jakie się wywiązały po prze- 
mówieniu ministra Cripps'a, delegaci związ- 
kowi wypowiedzieli się przeciwko koncepcji 
utworzenia anglo + amerykańskiej rady, której 
zadaniem miałoby być rzekomo popieranie roz 
woju produkcji brytyjskiej. Autorem tego 
projektu, jak wiadomo, był administrator pla 
nu Marshalla Hoffman. Poszczególni mówcy 
stwierdzili, że rada taka „byłaby politycznym 
1 gospodarczym narzędziem agresywnego kapi- 
tału amerykańskiego ił utworzenie jej przez 
rząd brytyjski pod presją amerykańską, wy- 
wołałoby głębokie oburzenie wśród mas prä- 
cujących Angli", 

W toku dalszych debat 
siedzeniu kongresu Trade - Unionów, delegaci 
związkowi zażądali, aby w administracji zna- 
cjonalizowanych przedsiebiorstw zasiadali ró- 
wnież przedstawiciele związków zawodowych, 
twierdząc, 'iż przyczyniłoby się to w dużym 
stopniu do zwiększenia produkcji, Oświadczył 
oni, iż rząd, pozostawiając na 


na wtorkowym po- 


r i etanowiskach 
kjerowniczych w upa ńetwowionych 


A gałęziach 
przemysłu brytyjskiego dawnych właścicieli 
nie zdobywa znhla znufnanin mas nracuiqcych, 
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MOSKWA PAP. — W dzienniku „Prawda”, 
organie KC WKP(b), ukazał się artykuł, pod- 
pisany CK i noszący tytuł: „Dokąd prowadzi 
nacjonalizm grupy Tito w Jugosławii?" 

„Prawda” stwierdza, że znana rezolucja Blu 
ra (Informacyjnego partii komunistycznych i 
robotniczych w czerwcu br, wskazywała, że 
w kierownictwie KPJ wzięły w ostatnich mie 
siącach górę elementy nacjonalistyczne i że 

| te elementy zerwały ż tradycjami internacjo- 
| nalistycznymi w KPJ* oraz wkroczyły na dro- 
gę nacjonalizmu, 

Wszystkie partie komunistyczne oraz cały 
obóz demokracji ludowej i socjalizmu jedno- 
głośnie poparły rezolucję Biura Informacyjne" 
go, dotycząca sytuacji w Komunistycznej Par 
ti Jugosławii. 

Wszystkie komunistyczne partie świata przy 


znały, że przez swą politykę nacjonalistycz- 
ną obecne kierownictwo Jugosławii, tj. grupa 
Tito, idzie na rękę Imperialistom, 

„Prawda” podkreśla, że grupa Tito nie zro- 
zumiała , iż nacjonalistyczna polityka prowa* 
dzi do utraty najwierniejszych sprzymierzeń- 
ców, tj. komunistycznych partii całego świa- 
ta, przez Jugosławię. Grupa ta nie zrozumiała, 
że jedynym wyjściem jest przyznanie się do 
błędów, zerwanie z nacjonalizmem i powrót| 
do rodziny partii komunistycznych. Na słusz 
ną krytykę błędów bratnich partii komunisty 
cznych grupa Tito za pośrednictwem prasy 
belgradzkiej odpowiedziała  niewybrednymi 
wymyślaniami i podsycaniem wrogości wpbec 
narodów demokratycznych oraz areszłowhnia- 
mi i zabójstwami komunistów i niekomuni- 
stów, którzy ośmielili się wątpić w słuszność 
nacjonalistycznej polityki qrupy Tito. Niedaw 
no agenci Rankovica, najbliższego współpra- 
cownika Tito, dokonali zabójstwa na bohaterze 
wojny wyzwoleńczej gen. Jovanovicu, Został 
on zqładzony za to, że wyraził wątpliwość co 
do słuszności nacjonalistycznej i terrorystycz 
nej polityki grupy Tito. W związku z tym w 

- Jugosławii mówi się otwarcie, że „grupa Tito 
przekształca się w klikę zabójców mpolityce- 
nych”, i 

Grupa Tito nie ma więc zamiaru uznać 
«wych błędów, nie ma ona dość męstwa, by do 
błędów tych się przyznać i ze strachu stosuje 
represie w stośunku do każdego, kto ośmieia 
się o błędach tych wspomnieć. 

Lenin powiedział: „Stosunek partii politycz- 
nej-do jej błędów jest jednym z najważniej- 
szych i najpewnieszych sprawdzianów powa= 
gi tej partii i spełniania przeznią obowiązków 
wobec mas pracujących. Szczere uznanie swo 
ich błędów, wykrywanie ich pfzyczyn orazi 
analiza sytuacji, która błędy te spowodówała | 
i uważne zastanowienie się nad sposobami ich 
naprawy — oto dowód powagi partii, oto do- 
wód spełnienia przez nią obowiązków, oto wyj 
chowanie i nauka dla klasy, a następnie it 
dla mas”. | 

Najwidoczniej qrupy Tito nie można zali | 

«czyć do rzędu tych odważnych i uczciwych; 
kierowników partii, o których wspomina Le-, 
nin. 

Jawnie nacjonalistyczna polityka grupy Ti- 
to rozpoczęła się od tego, Że odmówiła ona 
wzięcia udziału w naradzie Biura Informacyj- 
nego i omówienia wraz z bratnimi partiami 
sytuacji w KPJ, Stało się rzeczą jasną, że dla 
grupy Tito przyjażń komunistycznych partii, 
a w ich liczbie również i komunistycznej par- 
til ZSRR, nie jest cenna, Było to jawnym mer 
waniem z jednolitym międzynarodowym fron- 

tem partii komunistycznych. Było to zerwa- 


erzy Korwin 


Y 


A — Takie rany są czasami niebezpieczne, 
czy pan dokładnie chocia* przeprowadził 
i jej dezynfekcję? Waldemar Gliick urządził 
i pana nieźle. 
— Nie tylko mnie. Szatan nie człowiek! 
Gdyby żył, mógłbym tego człowieka zabić! 
— Zmarły tak samo wyrażnł się o panu. 
J — Nienawiść więc była wzajemna. — 
| odrzekł Korc — To przyńajmniej uczucie 
częściej i bardziej szczerze jest odwzajem- 
niane niż miłość. Ale co tu mówić o tym, 
gdy już nie żyje. Prawda, mieliśmy nie- 
jedne ze sobą porachunki. Wszystko już 
| jednak przeminęło. 
— No, nie wszystko jeszcze. Została do 
wymierzenia kara za zbrodnię! -— Znaczą- 
co powiedział Nosek przysiądając się w 
dalszym ciągu nikłym plamkom krwi. Wró- 
cit jednak na swoje miejsce, usiadł powoli, 
jakby jednocześnie namyślał się nad waż- 
nym problemem i zupełnie niespodziewanie 
dla wszystkich zajął się teraz znów Wie- 
| ruckim. 
| — Czy pan może mi powiedzieć, która 
to była godzina, gdy udał się pan na swo- 
| ją awanturniczą wyprawę?“ 
j — Kilka minut po dziesiątej, 
j — I mimo tak późnej pory spodziewał 
się pan zastać Gliicka w biurze? 
— Tak, t 
— No, dobrze, ale na jakiej podstawie? 
— Gdy wracałem od narzeczonej, spot- 
kałem na podwórzu znaczny tłum lud, 
którzy szykowali się do przejścia przez 
ogrody w kierunku ulicy QGdanskiej, aby 
ponownie zająć sale fabryczne u Rosentha- 


Dokąd prowadzi n 


zależności gospodarczej, 


Zabójstwo Waldemara Glii 


niem Z intetmacjanalizmem | przejściem na dip 
fa nacjonalizmu. > 

Dziennik belgradzki „Borba” zapewnia, że 
Tito i jego stronnicy są zwolennikami jedno- 
litego frontu antylmperiałistyczneqo. Jest to 
oczywiście kłamstwo, obliczone na oszukanie 
„prostych ludzi”, Istotnie, o jakiej antyimpe- 
rialistycznej polityce grupy Tito może być ma 
wa, jeżeli grupa ta nie może żyć w zgodzie 
nawst z komunistycznymi partiami krajów, są 
siadujących z Jugosławią. 

Druqim zasadniczym faktem, stanowiącym 
dowód nacjonalistycznego odstępstwa grupy 
Tito, jest niegodne, dwulicowe, antyleninow= 
skie postępowanie tej grupy na V zjeździe 
KPJ. Naiwni oczekiwali, że zjazd ten będzie 
obradował pod znakiem przyjażni z partiami 
komunistycznymi, pod znakiem wzmocnienia 
antyimperialistycznego frontu krajów demo- 
kracji ludowej i ZSRR. W rzeczywistości jed- 
nak grupa Tito przekształciła zjazd w teren 
walki przeciwko jednolitemu, antyimperialisty 
cznemu frontowi krajów demokracji ludowej. 
Zjażd ten stał się krucjatą przeciwko krajom 
demokracji ludowej, partiom  komunistycz- 
nym oraz Związkowi Radzieckiemu i jego ko- 
munistycznej partii, ; 

Oczywiście, w Jugosławii nie jest zbyt bez 
piecznie mówić otwarcie o krucjącie przeciw 
ko ZSRR | krajom demokracji ludowej albo- 
wiem narody Jugosławii wypowiadają się zde 
<ydowanie za sojuszem z ZSRR i krajami de- 
mokracji ludowej. Toteż grupa Tiło zastoso- 
wałą tani chwyt, starając się zamaskować tę 
reakcvjną krucjatę frazesami o prZyjaźni wo 
bec Związku "Radzieckieqo i o wielkiej roli 
ZSRR w ruchu wyzwóleńczym. Doszło nawet 
do teto, że zwolennicy Tito proponowali Sta- 
linowi, by przysłapił do teł haniebnej kttucja- 
ty t podjął się obrony nacjonalistycznej grupy 
Tito przed krvtyką ze strony  komunistycz- 
nych partil Związku Radzieckiego i innych 
krajów demokratycznych. 

Prasa belgradzka uciekła się do wszystkich 
możliwych wybiegów i. machinacji, by prze- 
konsć naród jugosłowiański, że czarne jesi 
białym, a białe czarnym, że krucjata grupy 
Tilo jest sprawą drugorzędną, a „sojusz” ze 
Zwiazkiem Radzieckim t „jednolity front" z 
ZSRR są najważniejszą treską tej grupy. W 
rzeczywistości jednak grupa Tito znalazła się 
w jednym obozie z imperialistami, obrzucając 
błotem partie komunistyczne krajów demokra- 
cji jmudowej i Związku Radzieckiego ku wiel- 
kliemu zadowoleniu imperialistów całego świa 
ła. Zamiast jednolitego frontu z partiami Ko- 
munistycznymi, gruba Tito znalazła się we 
wspólnym froncie z imperialistami, V-ty zjazd 
KPJ usankcjonował nacjonalistyczną polityką 
gruby Tito. 

Akrobaci polityczni 
daja, by partie komunistyczne zaprzestały de 
p "A m E A EW E > AO Z. 


| 


acjonalizm grupy Tito w lugosławii ? 


maskowania blędów grupy Tito i by okazały 
zaułanie tej grupie. Taka „kampania” przeciw 
ko grupie Tito może rzekomo wyrządzić Jugo- 
sławii poważną szkodę. 

Nie, panowie! Partie komunistyczne nie mo 
gą okazać nacjonalistycznej grupie Tito ani 
zaufania, ani nie mogą jej popierać. 

Jest zupełnie możliwe, ża ta okoliczność 
wyrządzi szkodę Jugosławii, ale winę za to 
należy przypisać nie partiom komunistycznym, 
lecz nacjonalistycznej grupie Tito, która zer- 
wala z partiami komunistycznymi i wypowie- 
działa im walkę. , 

Akrobaci polityczni z dziennika „Borba” po 
winni zdać sobie sprawę z tego, że mark- 
sizm i hacjonalizm nie są do pogodzenia, że 
nacjonalizm jako idenlogia burżuazji jest wra 
qiem marksizmu. Powinni oni zdać sobie spra 
wę, że marksizm - leninizm nie może się po- 
godzić z odchyleniem nacjonalistycznym w 
partiach komunistycznych, żespowinien on wy 


;| tępić nacjonalizm w imię interesów mas pra- 


chjących, w imię wolności i przyjażni naro: 
dów, w imię zwycięstwa socjalizmu, 


Lenin powiedział: „Burżuazyjny nacjonalizm 
i proletariacki internacionalizm — oto ńwa 
nie dające”się pogodzić wrogie hasła, odpo- 
wiadające dwu wielkim obozom, oto dwa świa 
topoglądy”. 

W warnnkach, gdy władza burżuazji zóstała 
obalona, klasa wyzyskiwaczy usiłuje wyko- 
rzystąć zatruty oręż nacjonalizmu, by odbu- 
dować staty ustrój. 


W związku z tym Slaliń powiedział: „Od- 
chylenie nacjonalistyczne jest przystosowa- 
niem Internacjonalistycznej polityki klasy rto: 
batnicze| do nacjonalistycznej polityki burżu 
azji.. Odchylenie. nacjonalistyczne odzwiercia 
dla próby burżuazji odbudowania kapitalizmu. 


Nacjonalizm w jugosłowiańskiej KP zadaja 
cios nie tylko wspólnemu frontowt antyimpe- 
malistycznemu. ale przede wszystkim intere- 
som samej Jugosławii zarówno w dziedzinie 
polityki wewnętrznej jak i zagranicznej. Nacjo 
nalizm grupy Titow dziedzinie polityki zaarani 
cznej prowadzi do zerwania z jednolitym fron: 
tem światowego rewolucyjnego ruchu mas pracu 
jącvch dó utraty przez Juqosławię jej najwier 
niejszvch sojuszników i do izolacji Jugosło* 
wii. Nacjonalizm ten rozbraja Jugosłowię wo 
bec jej wrogów zewnętrznych. Nacionalizm 
grupy Tito prowadzi w dziedzinie polityki we 
wnętrznej do polityki pokoju między wyzy: 
skiwacrami i wyzyskiwanymi i do ich „ziedno 
czeńia” w jednym „narodowym” froncie. Nacio 
nalizm ten prowadzi do porzucenia walki klasa. 
wej | do zakłamanej propagandy o możliwoś- 
ci zbudowania socjalizmu bez walki klasowej, 


dziennika „Borba” żą-| do demob'lizacji ducha bojowego mas pracu- 


jącvch, Nacjonalizm grupy Tito rozbraja ma 


Zjazd rolników wegierskich 


BUDAPESZT PAP. — Rozpoczęły się tu ob 
rady rolników węgierskich ż udziałem przed- 
stawicieli rządu i parlamentu oraz przodow* 
ników współzawodnictwa pracy na wsi. 

Inauguracyjne przemówienie wygłosił mini- 


lster rolnictwa Dobi, który oświadczył m. in: 


„Podczas, gdy państwa zachodnio - europej- 
skie płacą za plan Marshalla utratą swej nie 
my  kroczymy 


cka 


la. Z tego tłumu słyszałem wtedy taki głos: 
„Rano Glück będzie miał miłą niespodzian- 
kę!” Na to inny głos dodał: „Jeszcze dzi- 
siaj, siedzi w gabinecie i obmysła pewnie 
nowe przeciw nam świństwa. Wiedziałen: 
więc, że był w fabryce obecny, 

— O której to mogło być godzinie? 

— Dokładnie ó dziewiątej wieczór, na go- 
dzinę przed moją wyprawą. 

— Widział pan w tym tłumie również 
Korca ? 

— Wymieniłem z nim nawet kilka słów. 
Pytałem go, co się dzieje nowego, Wtedy 
wyjaśnił mi sens zbiegowiska na podwórzu: 
„Z innych fabryk robotnicy nie dali się 
jednak usunąć tak jak my i dlatego spró- 
bujemy przejść ogrodami na teren fabry: 
ki Rosenthała, aby zająć możliwie wszyst- 
kie gmachy“, Na tę wyprawę szykowali 
się przeważnie sami mężczyźni, choć nie 
brakowało również kobiet. Pomyślałera so- 
bie później, że i ja mogę spróbować tej 
drogi. Znałem ją dobrze z dziecięcych za- 
baw. p 

Sędzia Nosek zwrócił się teraz do Korca. 
Siedział dumny jak i na początku, ale czu- 
ło się zmianę w jego nastroju. Bryła posą- 
gowa, jak go w duchu nazywał prokurator 
Brzozowski dodając natychmiast: co za 
wstrętna poza! — ukazywała swoje rysy. 
Tak sądził i tak mniemali inni, ale Kort, 
jakkolwiek zaczął zdradzać pewne zakłopo- 
tanie, w rzeczywistości nie nie stracił ze 
swej siły. Pochylił się jedynie nieco ka 
przodowi, jak byk, gdy chce zadać cios ro- 
gami i oczy pod wysokim i sfałdowanym 


na- 


|wypowiada się za spółdzielczością produkcyjną rolników 


przód w rozwoju naszej produkcji rolnej i ca- 
łego życia przemysłowegó. Osiągnięcia w dzie 
dzinie produkcji zawdzięczamy w pierwszym 
rzętłzie wysiłkom mas pracujących, a w tym 
i chłopstwa oraz gospodarce planowej. Chce- 
my, ażeby wieś zrozumiała korzyści, jakie da- 
ją spółdzielnie zespołowe I aby wieś węgier- 


ska przystąpiła do zespołowej gospodarki we 


własnym interesie". 


czołem zapaliły mu się niespokojnymi bły- 
skami. Czuł, że go sędzia Nosek powoli i 
systematycznie osacza, wiedział, do czega 
zmierza i bynajmniej nie myślał przed nim 
kapitulować. Zmierzyli się oczami. W tym 
momencie również sierżant Hennert poczuł, 
że będzie musiał wystąpić w szranki. Nie- 
wątpliwie próba odtworzenia wypadków w 
dniu wczorajszym dobiegała końca i mogła 
okazać się w najwyższym stopniu drama- 
tyczna. 


— O której godzinie zajęliście sale i w 
jaki sposób, były pszecież chyba zamknię- 
te? 

W głosie sędziego Noska dawało się wy- 
czuć pewne szczególne napięcie. Kore przeć 
odpowiedzią namyślał się chwilę, czego ni- 
gdy przedtem nie czynił i gdy zaczął mó- 
wić, słowa cedził z największą rozwagą. 

— Za piętnaście dziesiąta byliśmy jnż 
wszyscy ną miejscu. W całej fabryce pa- 
nowała zupełna cisza i ponieważ nikt nie 
spodziewał się tego, co uczyniliśmy, bez 
trudu udało się nam pootwierać wszystkie 
drzwi. ` 

— Czym? 

— Wytrychami. Zamki od sal są bardzo 
proste. W zwykłych warunkach fabryka 
szła na trzy zmiany i zawsze któś z kie- 
rownictwa był obecny. Normalną kontrolę 
sprawuje zresztą portiernia i to najzupeł- 
niej wystarczy. 

„,— I nikt was nie zauważył, tak że mu- 
siał pan osobiście udać się do Gllicka, aby 
zawiadomić go o okupacji fabryki? 

— Nikt. Pan chyba nie orientuje się, jax 
wielką przestrzeń zajmują poszczególne 
"budynki. Cały teren liczy prawis piętnaście 
mórg i wszystkie zakłady, jak przędzalnie, 
tkalnie 1 apretura znajdują się w znacznej 


„odległości od biura. Blisko znajdują się je- 


dynie magazyny. ale te nie podlegały oku- 
pacji. = 


sy pracujące Jugosławii wobec ich wrogów 
wównętrznych, ę 

Przed rokiem, gdy grupa Tito nie ujaw- 
niała jeszcze swych dążeń nacjonalistycznych 
i współpracowała z bratnimi partiami, Jugo: 
sławia czuła się pewnie i śmiało szła nā- 
przód, opierając się na swych najbliższych so 
jusznikach. — partiach komunistycznych. Na- 
stępnie gdy grupa Tito zerwała z jednolitym 
frontem, Jugosławia zaczęła tracić swych naj 
wierniejszych sojuszników 1 znalazła się w 
—izolacji, 

Grupa Tito nie zrozumiała tego, co jest jas- 
ne i zrozumiałe dla każdego komunisty, Nie 
zrozumiała ona, że we Współczesnych warun- 
kach sytuacji międzynarodowej, braterska soli 
darność pari! komunistycznej, wzajemna 
wanólmraca 1 przvjaża krajów demokracji Ju- 
dowej oraz wsnółprecą i przyjażń ze Związ- 
kiem Radzieckim stanowią główne warunki 
rozwoju krajów demokracji ludowej, stano- 
wią. główną gwarancję tch wolności przed za 
machami ze strony imperialistów, 

Akrobaci polityczni z dziennika  „Borba* 
twierdzą, że krytyka błędów grupy Tito prze- 
ksztąłca się w kampanię przeciwko KPJ oraz 
przeciwko narodom Jugosławii. 

Jast to oczywiste kłamstwo, żadna kampa- 
nia przeciwko narodom Jugosławii nie jest 
prowadzona. Byłoby przestępstwem prowa- 
dzić taką kampanię przeciwko narodom Ju 
gosławii. których bohaterskie czyny SĄ po- 
wszechn.e znane. Wiadomo również, że naro 
dv Jugosławii stoją twardo na gruncie jedno 
litego frontu z krajami demokracji ludowej 
i ze Związkiem Radzieckim. Narody te nie 
odpow n”ają za nacjonalistyczną polityke 
grupy Tito. Uważamy narody Jugosławii za 
śwych wiernych sojuszników. Wiemy dobrze, 
że większość Jugosłowiańskiej partii komu- 
nistycznej stoi mocno na gruncie przyjaźni 
z partiami komunistycznymi innych krajów, 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim | jego 
parttą komunistyczną. Internacjonalstyczne 
tradycje w szereqach większości KPJ nie ule 
gają watpliwości Wiemy dobrze, że wiek- 
Szość KPI ne apbrobuje nacjonalistyczńiej 
polityki grupy Tito, Wiadomo nam, że wła- 
śnie dlatego większość ta jest przedmiotem 
okrutnych represji ze strony Tito i jego 
agentów, g 

Polityczni akrobaci z dziennika „Borba” 
twierdzą. że nie można oddzielić grupy Tito 
od reszty partii 1 że reprezentuje ona więk- 
Szość KPJ. Jest to również falsz. Przed ro- 
kiem grupa Tito być może reprezentowała 
większość KPJ, ale obecnie po zerwaniu. 
z partiami komunistycznymi i po przeniesie 
niu się do obozu nacjonalizmu grupa Tito sta y 
ła się frakcją, cieszącą się jedynie zaufa- 
niem mniejszości, Frakcja Tito sama oddzie 
liła się od reszty partii, ponieważ oddała 
ona te partie pod nadzór kata Rankowicza 
i ponieważ wprowadziła w partii okrutny re 
żim terrorystyczny z represjami, masówyml 
aresztowaniami i morderstwami. Obecnie 
frakcja Tito okazała się niezdolna do tego 
by utrzymać ład w partil przy pomocy zwy 
czajnych metod demokratycznych jeśli mü- 
siała się ona uciec do masowych represji, to 
znaczy, że straciła już dawno zaufanie Wiek- 
szości KPJ. Frakcja Tito reprezentuje tylko 
mniejszość Jugosłowiańskiej Partii Komunl 

stycznej, opierając się nie na zaufaniu partii 
lecz na aparacie administracyjnopolitycz- 
nym“, 


— A pan, panie Wierucki, również nie 
spostrzegł nikoga i nie pan nie zauważył w 
czasie swej przeprawy w.godzinę potem” 


— Nikogo. Można było podejsc do same 
go kantoru bez zwrócenia uwagi straży i 
policji, 

— Którędy pán wszedł na klatkę scho- 
dową? l 


= Przez podłużne, a szczęśliwie òtwarto / 
okien parterowe, j 


— Jakto było, proszę nam pokazać! 


Wierticki wstał i wyszedł przez otwarte 
drzwi poczekalni, Za nim udali się wszyscy . 
inni i jedynie Kore zostuł ua swoim miej- 
Sci nieporuszony, 

— Proszę, pan pójdzie również z nami! 
— Polecił mu Hennert. 


Andrzej pokezywał, jak dostał się wczo- 
raj do gabinetu, cofnął się więc aż na klat- 
kę schodową i teraz wchodził powoli do 
poczekalni. 


— Drzwi od gabinetu były uchylone, jak 
teraz, spostrzegłem więc natychmiast pracu 
jącego przy biurku dy'ktorą Giicka. 
Usiadłem na chwilę w tym oto miejscu na 
kanapie i zastanawiałem się, to począć. Po 
namyśle zdecydowałem się zostawić kara- 
bin w poczekalni i wejść do gabinetu bez 
broni, aby porozmawiać z dłkcektorem swo- 
bodnie. Chciałem mu pow. žic co o nim 
myślę. Gdybym wszedł natychmiast z bro- 
nią, mógłbym wywołać gwałtowną reakcję 
i „musiałb strzelać bez wymiany słów, 
nie sądzifem bowiem, że Glick da się ster- 
roryzować, Nie zdziwił się moją obecnością, 
Ten człowiek miał stalowe nerwy, 


— Jak każdy prawdziwy rekia! — wtrą- | 
cił Kore a 
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Przełomowy dzień 9 września 1944 r. 


więto Bułgarii Ludowe 


J 


W dniu dzisiejszym bratnia B ulgarska Republika Ludowa świętuje uroczy- 
Ście czwartą rocznicę swego istnienia. 


De 9 września 1944 r. był przełomowym 
w dziejąch narodu bułgarskiego. Był 
zakończeniem jego martyrologii i wiekowych 
walk wyzwoleńczych przeciwko obcym i ro- 
dzimym ciemięzcom. Długotrwałość tych walk 
i srogość doświadczeń historycznych, jakie by- 
ły udziałem bułgarskich mas ludowych, jest 
miara znaczenia tej daty. 

Dla nas, Polaków, zrozumiałą i bliską jest 
ta radość ludu, przelewająca się dziś poprzez 
ulice Sofii i innych miast bułgarskich. 

Wielkie zwycięstwo Armii Czerwonej, która 
zmiażdżyła siły wrogów narodu bułgarskiego 
i wkroczyła na terytorium Bułgarii, niosąc 
jej wyzwolenie, dało możność ludowi bułgar- 
skiemu obalić dyktaturę „rodzimych“ monar- 
cho-faszystów i ich hitlerowskich opiekunów. 
Od tej chwili stał się on prawdziwie wolnym, 
stał się po raz pierwszy gospodarzem swego 
losu. Rozpoczeło się wielkie dzieło odrodze- 
nia narodowego, którego doniosłe rezultaty 
muszą dziś uznać nawet wrogowie. 

DÓW. jakie otrzymała władza ludo- 

wa po rządach reakcji Í grabieży hi- 
tlerowskiej, było fatalne, Produkcja przemy” 
slowa spadła do 64 proc, a rolna do 82 proc. 
poziomu z r. 1939. O ogólnym zacofaniu go- 
spodarczym kraju świadczyło wymownie to, 
że udział przemysłu w dochodzie narodowym 
nie sięgał nawet 10 proc. — Charakteryzując 
zadania ekonomiczne nowej Bułgarii na ze- 
braniu przodowników pracy w Sofii, wódz na- 
rodu bułgarskiego Georgi Dymitrow stwier 
dził: „To, co inni osiąznęli w ciągu stu lat, 
my musimy osiągnąć w ciągu jednego — 
dwóch dziesiecioleci*, 

Głębokie reformy ustrojowe — reforma rol- 
na, nacjonalizacja przemysłu i banków, wpro 
wadzenie gospodarki planowej — i związany 
z nim zapał i twórczy wysiłek mas pracują- 


cych sprawiają, że to trudne, ale wdzięczne | 


zadanie Bułgaria Ludowa realizuje pomyśl- 
nie. Dość wspomnieć, że już z końcem 1946 r. 
mimo podatkowych trudności, wywołanych 
eurodzajem, produkcja przemysłowa prze- 
oczyła o 8 proc. poziom 1939 r. 
R" 1947 przyniósł dalsze postępy: wzrost 
agólny produkcji przemysłowej o. 258 
toe. w porównaniu z 1946 r. i o 30,5 proc. 
porównaniu z 1939 r, Przemysł hutniczy 
| maszynowy — warunkujące rozwój gospo- 
"zy kraju — wykazały wzrost o 50 proc., 
iczny o 43 proc. materiałów budowla- 
CH 0 40 proc, węglowy o 15.3 proc. Wy- 
ycie rudy zwiększyło się o 90 proc. w po“ 
aniu z 1939 r. Pomimo ponownej dot- 
tllwej suszy produkcja rolna wykazała ogól- 
ny wzrost o 8,8 proc. w porównaniu z r. 
We współzawodnictwie pracy, zapoczątko: 
wany w 1945 r. w przemyślć włókienniczym, 
biorą coraz szerszy udział górmicy, kolejarze, 
metalowcy i energetycy. Powstają nowe przed 
siębiorstwa przemysłowe jakich dotąd pie zna- 
ły Bałkany, tamy wodne i elektrownie, linie 
kolejowe itd, Budowane są zakłady produkcji 
nawozów sztucznych, na wsi powstają spół- 
dzielcze ji państwowe 'ośrodki maszynowe. Ro* 
śną liczebnie i doskonalą swą gospodarkę 


chłopskie spółdzielnie produkcyjne („koope- 
ratiwni stopanstwa”*). Osuszanie błot, budo- 
wa zbiorników wodnych | kanałów nawadnia- 
jących oddaje chłopom pod uprawę nowe setki 
tysięcy hektarów tak cennej w Bułgarii ziemi. 


Rorecze z rozwojem gospodarczym po- 
stępuje rozwój oświaty i kultury ludo- 
wej, rozbudowa instytucji socjalnych itp. 
Otwarto 3 nowe uniwersytety, liczba studen- 
tów w wyższych uczelniach wzrosła 

W bieżącym 1948 r, w którym kończy się 
dwuletni plan gospodarczy, klasa robotnicza 
Bułgarii z rosnacym zapałem walczy o wy- 
konanie tego planu. Opracowywany obecnie 
nowy plan gospodarczy na okres 5-letni prze- 
widuje — obok rozbudowy przemysłu ciężkie- 
go — socjalistyczną rekonstrukcją podstawo- 
wych gałęzi oraz handlu przez wyru- 


Amerykański Świat pracy 


Związki Zawodowe 
Przewodniczący Związku Zawodowego Ro“ 
botników Przemysłu Tytoniowego i Robotni- 
ków Rolnych, Donałd Henderson, oświadczył 
ostatnio, że znaczna część amerykańskiego 
świata pracy nie ma zamiaru zastosować się 
do decyzji kierownietwa CIO (przemysłowe 
związki Zawodowe) i popierać kandydaturę 
Trumana na prezydenta USA, 

Henderson reprezentował w Ezgzekutywie 
CIO jeden z jedenastu największych związ: 
ków zawodowych które nie zgodziły się pod- 
pisać deklaracji Egzekutywy w Sprawie po- 
parcia kandydatury Trumana. 

Phillipp Murray, stwierdził, że poszczegól- 
ne związki zawodowe nie są związane decy* 
zją Egzekutywy CIO i mają prawo popierać 


gowanie z tych dziedzin elementów kapi- 
talistycznych, jak również dalszy rozwój go* 
spodarki wiejskiej poprzez spółdzielczość i me 
chanizację. Wykonanie tego planu przyczyni 
się do gruntownej zmiany oblicza całego ży- 
cia gospodarczego Bułgarii, do rozwoju sił 
wytwórczych i twórczych narodu we wszyst: 
kich dziedzinach. 
| żle wykonania w całości planu 
dwuletniego | dalszego rozwoju gospo- 
darczego Bułgarii Ludowej jest kierownicza 
rola, jaką spełnia w niej Bułgarska Partia Ro 
botniczą (komunistów), przodująca siła naro 
du, Taką gwarancję stanowi również wier- 
ność tej partii wskazaniom marksizmu-leni- 
nizmu oraz zacieśniające się więzy braterskiej 
łączności współpracy z krajami demokracji lu: 
dowej i Związkiem Radzieckim. Pomoc 
wszechstronną okazuje ZSRR Bułgarii Ludo- 
wej pomoc, która wydatnie przyspiesza dzieło 
jej postępu, 


za kandydaturą Wallace 'a 


nie poprą Trumana 
własnego kandydata w wyborach prezydenc- 

Pomimo reakcyjnego nastawienia prawice- 
wego kierownictwa CIO jest rzeczą niewątpli- 
wą, że znaczna ilość związków będzie głoso- 
wała na Wallace'a. Szereg lokalnych orga- 
nizacji związkowych wyraziło już swe popar 
cie dla Henry Wallaceʻa, 

W Freigo — Kalifornia, dwustu delegatów 
z AFL (Amerykańska Federacja Pracy), re- 
prezentujących wszystkie związki zawodówe 
całego stanu, zdecydowało się zorganizować 
kampanię, zmierzającą do poparcia kandyda* 
tury Wallace'a. Zebrani delegaci ostro potę: 
pili tych wszystkich przywódców związko” 
wych, którzy szukają poparcia dla świata 
pracy w partiach Demokratycznej, lub Repu- 
blikańskiej. 


Toi owo 


e| Ucz się — we Śnie 


Amerykański miesięcznik naukowy „SCIEN: 
CE DIGEST" zapewnia, że w USA wynalezio+ 
ny został aparat, umożliwiający naukę języ: 
ków obcych, matematyki Itd, nie wedig zna: 
nych dotychczas metod, lecz sposobem przys 
śpieszonym, bez wysiłku, a co najgłówniejsze 
— podczas snu! Kto pragnie skorzystał z tē 
go cudownego wynalazku, winien nabyć apa- 
rat pomysłu niejakiego p. Sherovera wraz 2 
kolekcją odpowiednich płyt. Następnie trzeba 
się położyć do łóżka, umieścić głośnik pod pó- 
duszką i zasnąć spokojnie przy dźwiękach 
„dormiłonu* (tak się nazywa aparat), który 
„wykłada nastawioną lekcję. i 

Oczywiście, rano nie zaszkodzi przejrzeć 
tekst lekcji, aby się przekonać, że została ona 
wyuczona w ciągu nocy całkowicie i dokład- 
nie. 

Jak podaje „Science Digest”, profesor psy- 
chologii — Elliot z uniwersytetu w Północnej 
Karolinie, w ciągu dwóch lat dokończył prób 
„cudownego aparatu", stosując go do naucza- 
nia swych słuchaczy, Prof. Elliot wybrał 40 
studentów o doskonałym słuchu i poddał ich 
trzygodzinnej próbie nauczania za pomocą 
„dormifonu”, Gdy studentów obudzońo 41 


sprawdzono ich „postępy”, okazało się jako- 
by, że połowa badanych znakomicie przyswo* 
iła sobie lekcją. Na podstawie tego ekspery* 
mentu wynalazca doszedł do wniosku, że przy 
pomocy „dormifonu” nauczanie będzie się mó- 
gło odbywać „z fenomenalną szybkością”. 


Od dawna wiadomo, iż USA — to kraj nie- 
ograniczonych możliwości, bluffu, humbugu 1 
— „cudownych wynalazków”. Niedawno pisa- 
liśmy o „detektorze kłamstwa”, stosowanym 
podobno z powodzeniem przy badaniu prze- 
stępców i osób podejrzanych. Obecnie, mamy 
nową sensację: „dormiton”, naukę we śnie, 
„fenomenalne” postępy itd. Ciekawa rzecz, 
czy też „dormifon” uczy ludzi również.. RO- 
ZUMU. Jeśli tak, należałoby sobie życzyć, by 
większą partię „dormifonów” wysłano czym 
prędzej do Europy Zachodniej — w ramach 
planu Marshalla. Może choć podczas snu uczy 
liby się rozumu ci, którzy nie umieją zeń ko- 
rzystać na jawie. B. D. 
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Lud włoski walczy o wolność i sprawiedliwość 


Orędzie Togliattiego do byłych partyzantów włoskich 


RZYM PAP. — W związku z obchodem 
„dnia oporu” w całym szeregu prowincji wło- 
skich odbywają się zjazdy b. partyzantów — 
uczestników ruchu oporu. Przemawiając na je 
dnym z takich zjazdów, sekretarz Włoskiej 
Partii Komunistycznej Luigi Longo odczytał 
orędzie Palmiro Togliatli'ego do partyzantów 
włoskich. Orędzie głosi: 


„Musicie wszyscy pamiętać, że ideały i pro 
gram ruchu oporu żywe są w świadomoścignaj 
lepszej części narodu włoskiego, Nasi bohate- 
rowie, dziesiątki tysięcy naszych  bojowni- 


ków pragnęły odnowienia Włoch w imię wol 
ności, sprawiedliwości i pracy. Dzisiejsze Wło 
chy jednak coraz bardziej przypominają Wło- 
chy z okresu tyranii faszystowskiej. Nie są to 
Włochy o które walczył naród, i w imię któ- 
rych odniósł zwycięstwo. 


Odpowiedzialność za to ponoszą przede 
wszystkim ci, którzy oszustwem zagarnęli wła 
dzę i rządzą krajem w egoistycznych intere- 
sach uprzywilejowanych grup, depcąc elemen 
tarne prawa narodu. Odpowiedzialność za to 
ponoszą zdrajcy, którzy przeszli na stronę od- 


Kongres Komunistycznej Partii Alhanii 


RZYM (PAP). — Albańska Agencja Tele- 
graficzna donosi z Tirany, że Komitet Cen- 
tralny Albańskiej Partii Komunistycznej po- 
stanowił zwołać |-szy zjazd partii w dmu 
8 listopada br. tj. w rocznicę jej 


Na porządku dziennym zjazdu znajdują 6'e 
następujące sprawy: sprawozdanie Komite;u 
Centralnego, sprawozdanie o wykonaniu pań- 
stwowego planu gospodarczego, zatwierdzenie 
statutu i sprawy organizacyjne, oraz wybory 


założenia. | władz naczelnych. 
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DOWY WARSZAWY 


ie szczędzi wysiłków 


Dzwonią kilofami ulice — niebo szumi skrzydłami polskich samolotów 


(Korespondencja własno „Głosu**) 


Jeszcze błękitny chłód ranka kładzie się 
mgłą na ulicach, gdy na punktach zbiórek for 
mują się długie kolumny robocze. Pierwsza 
niedziela, miesiąca odbudowy ogarnia Warsza- 
wę zgiełkiem pracy, przyspieszonym rytmem 
kroków. Na Pradze, Mokotowie w Śródmie- 
ści, na Starym Mieście, Woli i Powiślu wszę 


_ o-dzie jak miasto długie i szerokie w pocie czo- 


| 


| 
f 


o. Z 
— 
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ła i żarliwym zapale pracuje ochotaiczo iud: 
ność stolicy, dając już nie symboliczny wkład 
w dzieło odbudowy, ale realny wysiłek rak, 
przyspieszając trudny i mozolny proces budo- 
wania na guzach — nowej stolicy, nowej 
Warszawy, 

Prym wiodą towarzysze partyjni, Z dziel- 
nicy Praga Cemtralna stawiła się pierwsza 
partia — 300 PPReowców i 130 PPS*owców. 
Wiozą ziemię z dworca Wileńskiego, aż nad 
Wisłę współpracując z urzędnikami z Min. 
Skarbu, Poczty, Starostw Grodzkich i innych 
instytucji. 

Sapią dwie lokomotywy ciągnąc składy wa: 
goników, mechanicy z Mostostalu czuwają 
nad całością robót. Na wybrzeżu Helskim 
ochotnicy rwą bruk, który jest tu już niepo- 
trzebny, gdy ulicą będzie w przyszłości prze- 
budowana. 

Charakterystyczne, że praca jest tu wyko- 
nywana prawie wyłącznie przez męski zespół. 
Kobietv — partyjniaczki będą pracowały w 


przyszła niedziela, 

Wszędzie stawiło się ludzi o wiele więcej 
niż przypuszczało kierownictwo. Piękna po* 
goda nie skusiła do lenistwa. Wydajność pra 
cy, jek stwierdzają fachowcy + fm nadzo- 
«ujących roboty, by'a tardzc dGdża, aie pra- 
cująry zapewniają że moglivy zrobić Jeszcze 
o w.ele więcej gdyby była dostateczna ilość 
trutu W porówistoalt z akciąusz ocznej 
odbudowy z roku ubiegłego zmiany i tak są 
ogromne na korzyść, ale jeszczę tu I tam bra- 
kło wagoników, za wolno podstawiano wago* 
ny, za mało było narzędzi, 

Mimo to pierwsza niedziela tegorocznego 
września, zakończyła się nielada sukcesem. 
Wywieziono tysiące wagoników gruzu, solan- 
towano wiele ulic, oczyszczono tysiące cegieł 
i zdobyto wiele doświadczenia, Napewno 
na przyszłą niedzielę kłopotów z brakiem 
sprzętu już nie będzie. 

Jeszcze tu i tam gorliwsi wykańczali pracę 
na swym terenie, gdy zahuczały nad miastem 
silniki, Już od południa ze wszystkich stron 
Warszawy dążyły 'na lotnisko wielkie tłumy, 
a zielona przestrzeń Okęcia przyciągała mro 
wie ludzkie jak magnes drobiny żelaznych 
opiłków. 

Niebo przejrzystą, błekitną kopułą rozpięło 
się nad ziemią, przycichł w oczekiwaniu tłum. 
Po tvm zaczeło sie. Fala za fala nadlatuje 


52 maszyny. Bombowce „Jaki“ 
ostrymi linami srebrno-ciemnych 
przeszywają niebo. Kark drętwieje od pod- 
noszenia głowy w górę oczy mrużą.się w sło- 
necznym blasku. A to przecież dopiero po*. 
czątek.,. 

Okęcie jest czerwono-białe od flag, szare od 
lotniczych mundurów i pasów betonu, zielone 
szmaragdowa barwą trawy. 

Marszałek Żymierski patrzy z uśmiechem 


pościgowce 


wiecznego wroga, oraz tchórzliwi ludzie, któ- 
rzy usiłują umyć ręce i zająć miejsce między 
silnymi i nikczemnymi z jednej strony, a sy- 
nam ciemiężonego narodu z drugiej. 

Nie traćcie jednak nadziel — etwierdza da 
lej Palmiro Togliatti w swym orędziu do par- 
tyzantów włoskich, — nikt nigdy nie zdołał je 
szcze długo utrzymać w kajdanach niewoli na 
rodu, który zdecydowany jest wywalczyć spra 
wiedłiwość i wolność. Bądźmy zjednoczeni í, 
zdyscyplinowani jak w okresie najcięższych 
bitew! Zwycięstwo musi przypaść w udziale 
masom pracującym Włochł”, 


SYMBOLICZNY STRAJK ROBOTNIKÓW 
SALERNO 
RZYM PAP. — We wtorek w prowincji Sa- 
lerno, odbył się 13-minutowy strajk powsze- 
chny na znak protestu przeciwko masowemu 
zwalnianiu robotników. 


80 milionów zł kredytów 


dla ośrodków maszynowych 

Według planów, opracowanych przez 
ZSCh, do końca bież. roku czynnych będzie 
w kraju 1.500 ośrodków maszynowych. Z tej 
liczby dotychczas zorganizowano ponad 1.200 
ośrodków, pozostałe zaś uruchomione zosta- 
ną do końca br. 

Na dobre wyniki akcji organizacyjnej 
wpłynęło duże zainteresowanie rolników 
ośrodkami maszynowymi oraz znaczne kre- 
dyty państwowe na kupno maszyn i narzędzi 


kluczy | rolniczych. Ogółem gminne spółdzielnie „Sa- 


t mopomoc Chłopska“ na akcję ośrodków ma 
I szynowych otrzymają do końca roku bież, 
1 810.000.000 zł, 

W związku z podwyższeniem kredytu na 
trzeci kwartał br. do wysokości 360 mil, zł 
ośrodki otrzymają proporcjonalnie większą 
ilość maszyn i narzędzi. Najpoważniejszą 
pozycję w dostawach zajmą, podobnie jak 
w poprzednich kwartałach, siewniki do zbo- 


na młody „narybek“ lotniczy, Tradycyjnie | ża i do nawozów. Poza tym dostarczone bę 
w dniu Święta Odrodzenia Lotnictwa przeży: | da znaczne ilości miocarni, maszyn czyszczą 
waja tremę młodzi modelarze, wyczekując na cych, kopaczek, narzędzi wielostronnych itp. 


swą kolejkę i chwilę popisu. Niektórzy z nich 
to całkiem jeszcze dzieci, inni, choć już do- 
rośli, z przedziwną pieczołowitością gładzą 
swe modele. 


SPROSTOWANIE 
W numerze „Głosu* z dnia 29. B. br. w ko 
lumnie „Literatura i Życie* omyłkowo opusz 


Skaczą polskie spadochroniki, maszyny ae | czono nazwisko tłumacza į ilustratora nowel 


roklubu w trudnych kluczach i szeregach, pły | Erenburga PŁ „Do“. 


ną przez błękit. „Ostrzeliwując się apara- 


Tłumaczem był Jan 
Kwiatkowski, ilustracje wykonał Karol Ba- 


tami fotograficznymi polscy myśliwcy tańczą | raniecki, 


w podniebnej walce”, Huczą silniki, samolo- 
ty idą w loopingi, spirale, skręty, beczki, kor- 
kociągi. 

Przez blisko trzy godziny wpatrywali się 
warszawiacy w niebo, podziwiając sprawność 
polskich lotników, talenty młodych konstruk: 


cując w służbie pokoju zdobywa przestrzeń, 
niebo i czas J. Kuczewsk» 


torów, prężność naszego lotnictwa, które zi | 


—— 
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Czutełrnicug piszą 


Jeszcze o łódzkim „Kopciuszku“ 


Czyli o Uniwersytecie i jego Bibliotece 


W entuzjastycznym porywie po wygnaniu | łach Kuratorium do tego się przygotują. Ina:|z gmachu wynajętego od Monopolu Tytonio- 


przez 


rmię Czerwoną Niemców z Łodzi łódz-| czej powstanie tzw. bałagan i to, co kosztam 


ka Miójska Rada Narodowa zwróciła się: do| wielu milionów złotych oraz nadludzkiego wy 


Rządu Rzeczypospolitej z wnioskiem o otwar- 
cie w Łodzi Uniwersytetu, 

Na skutek. tego mamy 6-wydziałowy Uni- 
wersytet z blisko 9 tysiącami słuchaczy, Wła* 
dze uniwersyteckie, profesorowie, siły pomoc- 
nicze, administracje U. Ł. czynią wszystko, by 
Uczełnię postawić na możliwie najwyższym 
poziomie, niestety jednak, wciąż napotykają 
wielkie na tej drodze przeszkody. 

Przed kilkoma tygodniami Glos" zamie- 
ścił obszerny i słuszny artyk} o lokalu dla 
Biblioteki Uniwersyteckiej, wykazujący do- 
wodnie, że, aby ta Biblioteka mogła normal- 
nie i z pożytkiem funkcjonować, musi objąć 
w wyłączne posiadanie cały dom przy uł. Na- 
rutowicza 59a, który Uniwersytet ma- przy* 
dzielony jeszcze w 1945 roku, a który dopie- 
ro obecnie — po zwinięciu qimnazjum ob. He- 
leny Miklaszewskiej — stał mu cię całkowicie 
dostępny, 

Autor artykuła w zakończeniu apelował 
między innymi do Kuratorium Szkolnego, by 
jednak wzięło pod uwagę potrzeby Uniwersy- 
tetu i nie przenosiła do gmachu jakiej ezkoły 
średniej. 

Artykuł ukazał się w dnim 15 lipca br. Ku- 
ratorium nań nie odpowiadało w jakikolwiek 
sposób, i nie zgłaszało się da gmachu, nie o+ 
bejmowało lokalu, o który pretendowałó. U- 
niwersytet zaś opierając się na fakcie przy* 
znanią mu przed trzema laty gmachu, ełusz- 
nie dokonał w nim odpowiednich adaptacji i 
zaczął organizować pomieszczenia czyłelni o- 
gólnej, profesorskiej, czasopism (których o> 
trzymuje już 800!) i poszczególnych działów 
bibliotecznych jak muzykologii, rycin, map, 
nowych nabytków, starodruków itd. Więcej 
nawet — Uniwersytet zaproponował Kurato- 
rium odbycie w Ministerstwie Oświaty w 
Warszawie narady Dyrektora Biblioteki z 


przedstawicielami Kuratorium w celu ostar 
tecznego rozstrzygnięcia sprawy. 
Pomimo, że Kuratorium na to się "zgo- 


dziło, delegata da Warszawy nie wysłało. Dy- 
rektor Biblioteki na próżno go na miejscu 
spotkania oczekiwał, Zdawało się wtedy, że 
Kuratorium faktycznie zrezygnowało. Minął 
cały sierpień, zaczęła się nauka w szkołach— 
+ 4 oto dopiero obetnie Kuratorium zgłasza się 
po lokal w gmachu Biblioteki i wyznaczyło 
mawet już szkołę, która ma się tu mieścić. 
IT żąda, by Uniwersytet wyniósł sięl Tak, jak 
gdyby był jakimś uciążliwym intruzem, kop- 
ciuszkiem — którego móżna ot tak, od ręki z 
jednego miejsca na drugie przepędzać, 

Tak nie można, obywatele! Chcecie, aby 
młodzież studiowała w Uniwersytecie, woń- 
czyła tę uczelnię, uzyskiwała dyplomy — a 
gdy chodzi a to, by ta uczelnia mogła praco- 
wać jak należy, czynicie wszystko, by pracę 
utrudnić, a nawet uniemożliwić. 

Uniwersytet to nie jakiś tzw, „interes”, któ- 
ry może eię mieścić byle gdzie. To wielki za- 
kład, który musi posiadać cały kompleks 
gmachów. Tak było łatwo Uniwersytetu nie 
otwierać, ale skoro się go otworzyło, skoro 
w nim zgromadziło się tysiące słuchaczy, ta 
nie można go traktować jako mebel stojący 
ma zawadzie i stosownie do innych potrzeb 
przesuwać go z kąta w kąt. 

Rozumiemy zupełnie dobrze, że szkoły śred- 
nie są potrzebne, ale niechże urząd, który je 
organizuje nie zapomińa, że nie można kósz* 
tem tak wiełkiej instytucji, jakim jest Umi- 
wersytet, pokrywać swych potrzeb, a tym 
bardziej odrabiać swych spóźnień. Przecież 
do Uniwersytetu uczęszczają oł, co w szko- 


sitku persorełu Uniwersytetu Łódzkiego po- 
wstało, ulegnie zniszczeniu ku niepowetowa* 
nej sprawie Państwa i narodu. Zresztą Uni- 
wersytet znajduje się sam w bardzo ciężkim 
położeniu lokalowym, 

Wydział Prawny np. nie posiada lokała w 
ogóle. Dotychczas ekorzystał z uprzejmości 
władz sądowych i odbywał swe wykłady w 
gmachu Sądu Okręgowego przy Pl. Dąbrow= 
skiego. Ale Sąd nie może już dłużej udzielać 
gościnności Uniwersytetowi, Wydział, Prawny 
zaść nie może się mieścić w dalszym miąqu 
katem", Są potrzebne nie tylko sale wykłado- 
we, ale przede wszystkim eale seminaryjne, 
w których słuchacze mogliby spokojnie opia- 
cowywać swe referaty, korzystając z wskazó* 
wek profesorów i asystentów i książek, które 
znajdują się w podręcznych epecjalnych bi- 
bliotekach,.. A tych sal Wydział Prawny nie 
posiada, chociaż programy wykładowe wyma- 
gają prac seminaryjnych i od profesorów 1 od 
słuchaczy! Co prawda Wydział mæ korzystać 


Dzięki interwencji prezydenta miasta 
tow. Stawińskiego į dyrektora Zarządu 
Miejskiego w Łodzi tow. Ginsberta uzy- 
skane zostały od Ministerstwa Komunika 
cji dla Wydzłału Komunikacji przy Za- 
rządzie Miejskim w Łodzi 4 miliony zł 

' kredytów na roboty tegoroczne oraz 6 mi- 
lionów kredytów tytułem zaliczki na pras 
' ce w roku przyszłym. Podstawą uzyska 
nia powyższych sum były wnioski, wysm 
niste przez Wydział Komunikacji, tyczą» 
ce przyśpieszenia robót przy skrócie wy- 


10 milionów zł. kredytów dla Łodzi 


na rozbudowę ulic i szos 


wego przy ul. Kopernika, a stojącego dotych- 
czas pustką, ałe na to by mógł tam się pe- 
mieścić, potrzebą kosztem kilkunastu milio- 
nów, budynek z fabrycznego na szkolny prze- 
robić. Pomime starań paromiesięcznych fun- 
dusze nie zostały jeszcze asygnowane, a na- 
wet, gdyby w dniach najbliższych fo się sta- 
ło — przebudowa zajmie co najmniej 6 mie- 
sięcy czasu. Otóż w. tych warunkach sale wy- 
kładowe Wydziału Prawnego trzeba będzie 
pomieścić tymczasowo w gmachu biblio- 
tecznym, tzn. przy ul. Narutowicza 59a. Sko- 
ro jednak ma tam — według Kuratorium mie- 
ścić się szkoła średnia, to wykłady Wydziału 
Prawnego będą chyba musiały się odbywać 
na ulicy... Za koniecznością oddania lokalu bi- 
bliotecznego Kuratorium przemawiać ma fakt, 
że nie posiada ono lokalu dla 500 dziect — 
a Wydział Prawny U. Ł. liczy ponad 3 tys, 
słuchaczy. A: więc sześć razy więcej osób. Ja- 
sne więc, że i z tego względu gmach przy ul. 
Narutowicza winien jednak być oddany całko- 
wicie Uniwersytetowi. 
Prof. Adam Czartkowski 


szawę, Uzyskane sumy' pozwolą na prze 
budowę. arterii wylotowych: a więc na ro. 
boty przy w,w. szosie warszawskiej oraz 
na przebudowę ulicy Stalina i na nukoń- 
czenie układania gładkich nawierzchni 
na całym szeregu innych ważnych arterii 
łódzkich. Otrzymane na rachunek przy- 
szłorócznych dotacji 6 milionów zł wyko- 
rzystanych zostanie na zakup materiałów 
które zużyte będą przy tych samych ro- 
botach w przyszłym sezonie budowlanym, 


Nr 247 


090.483 mieszkańców 


liczy obecnie Łódź 


Na dzień 1-go sierpmia 1948 r. stan lud- 
ności w Ładzi wynosił 589.140 mieszkań- 
ców. W ciągi sierpnia ludność miasta 
wzrosła o 1348 osoby i w ten Sposób na 
1-g0 września 1948 r. miasto nasze liczyło 
590 tys. 4838 mieszkańców, 

Uradzeń zanotowane w sierpniu 1314, 
zgonów 441. 

W stosunku rocznym ost naturalny 
wynosił w sierpniu plus 843. Porównanie z 
miesiącem sierpniem z ubiegłych dwóch lat 
wskazuj$, że przyrost naturalny w naszym 
mieście charakteryzuje się stałą zwyżką, 
świadczącą o pomyślnym kształtowaniu się 
stosunków demograficznych. 


Egzaminy ustne r 
na Wydziale Lekoskim UŁ | 


Wydział lekarski U. £. podaje do wiado- 
mości zainteresowanych terminy egzaminów 
ustnych. A 

Kandydaci podzieleni zostali ma trzy grnpy 
i każdą grupa zdawać %ędzie w imym termi 
nie (numeracja według kołejności składania 
padłań). 

Kandydaci od numern 1-go de 16040 zda 
wać będą 8, 9 i 10 września, 


Kandydaci od numeru 16] do 320 zdawać 


będą 10, 11 ; 12 września. 

Kandydaci od numeru 321 do 480 zdawać 
będą 13, 14 i 15 września. 

Kandydaci od numeru 481 do końca zda. 
wać będą 15, 16 i 17 września, { 


s 
KURS DLA SIÓSTR POGOTOWIA, ” 
SANITARNEGO = 

Okręg Łódzki Polskiego Czerwonego Krzy 
ża niniejszym podaje do wiadomości osób, 
które złożyły podania i dokumenty o przy* 
jęcie na XXIV kurs dla Sióstr Pogotowia 
Sanitarnego, że kurs ten rozpocznie się w 
dniu 9 września br. o godz. lB=tej w Świetlt 
cy Polskiego Czerwonego Krzyża przy ulicy 


jazdu z Łodzj szosą strykowską na Ware Szczep. Piotrkowskiej Nr 234, prawa oficyna I pię+ 
tro. r 
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Oświaćo udeostepnienm tuor ik isn 


Warunki nauki w Łodzi i w województwie 


W bieżącym roku szkolnym położony zosta- 
nie szczególny nacisk na szkolnictwo dla do* 
rosłych i walkę z analfabetyzmem. 

Ministerstwo Oświaty realizuje tę akcję na 
terenie całej Polski za pośrednictwem Kura- 
|toriów poszczególnych okręgów. Do pracy tej 
wciągnięte zostaną również wszystkie placów 


| społaczno-oświatowe, a nawet Związki Za- 


wodowe, świetlice i) wojsko. 

Z powyższych danych widać, że Państwo 
szczególną troską i opieką otacza szkolnictwo 
dla dorosłych. Każdy człowiek ma możliwości 
kształcemia się — potrzeba tylka dobrych 
chęci. 

Na terenie Łodzi i województwa łódzkiego 
znajduje się wiele' szkół dlą ludzi, którzy nie 


Łarząd Miejski szkoli swych urzędników 


Interesanci załatwiani będą szybciej i sprawniej 


Często się zdarza; że gdy do Któregoś z 
kilkunastu wydziałów Zarządu Miejskiego 
przybywa interesant w tej lub innej spray 
wie, przyjmujący go urzędnik nie zawsze 
jest w stanie udzielić mu wyczerpujących 
informacji. 

Bywało nieraz, niestety, że ludzie, chcąc 
zawrzeć związek małżeński, zameldować 
dziecko, trafić do biur Opieki Społecznej, 
poinformować się o sprawy związane z ko- 
mornem lub z administracją domu, długo 
wędrowali od jednego urzędnika do drugie- 
go; tracąc swój cenny czas i zabierając go 


Łódź otrzymała pierwsze autobusy 


G wozów kursować będzie od placu Nierodleg ości do Starych Gioien 


Przedwczoraj bawiła w Warszawie dele- 

gacja Zarządu Miejskiego w Łodzi w o080- 
bach tow. Stawińskiego i tow. dyrektora 
Ginsberta. 
Dzięki interwencji delegacji naszej u władz 
centralnych Łódź uzyskała z „Motozbytu“ 
przydział na 6 autobusów, przeznaczonych 
dla komunikacji miejskiej. 


UWAGA, DELEGACI PIEKARSCY! 

Związek Zawodowy Pracowników Prze- 
mysłu Spożywczego Oddział w Łodzi (Se= 
keja Piekarzy) podaje do wiadomości, że 
dnia 12-go września 1948 r. (niedziela) o 
godzinie 10-tej rana odbędzie się zebranie 
wszystkich delegatów piekam z terenu Ło- 
dzi. przy ul. Gdańskiej Nr 75 

Obecność wszystkich obowiązkowa, 

OFIARY 

Wyrażając współczucie 
Pacakowi z powodu zgonu 
Leokadii Pacakowej pracownicy Dyrekcji 
Przem. Bawełnianego zamiast kwiatów na 
trumnę składają na Łódzką. Rodzinę Radio: 
wą zł 4.300. 4 


dyr. Wacławowi 
jego żony ś. p. 


| Autobusy te, wszystkie marki Fiat, są 


rowe, estetyczne i już gotowe do wyjazdu. 
Za tydzień przyjada ane do Łodzi, zaś przy- 
puszczalnie od 1 października rb. zaczną ob 
sługiwać ruch pasażerski w naszym mie- 
ście. Dyrekcja łódzkich tramwajów,. której 
autobusy zostały przyznane, wydzieliła już 
dla nich trasę jazdy od Pl. Niepodległości 
aż do starych Chojen. 

Wiadomość o nowych autobusach powi- 
tana zostamie z wielkim uznaniem przede 
wszystkim przez ludność Chojen, gdzie li- 
nia tramwajowa dochodzi tylko do tora ko 
lejowego i liczne rzesze mieszkańców docie 
rać muszą po kilka kilometrów pieszo do 
swych domostw. 


Jiznać będą: Jepiej, niż dotychczas; 


|| 


innym. * y 

Zarząd Miejski w trosce o to, aby zgłasza- 
jący się w różnych sprawach obywatele za- 
łatwiani byli szybko, sprawnie i zgodnie z 
przepisami, prowadzi już od dłuższego cza- 
su kursy szkoleniowe dla swych pracowni- 
biją na które uczęszczało dotychczas 1000 
0509, 

Obecnie po wakacjach Zarząd Miejski uru 
chamia następne dwa trzymiesięczne kursy 
dla pracowników miejskich, jeden szkolący 
w biurowości, drugi w postępowaniu admini 
strącyjnym, Urzędnicy po ich skończeniu 
wszelkie 
przepisy, normujące załatwienie danej spra 
wy, instancje ewentualnego jej odwołania 
itd. 


Dzięki temu przeszkoleniu personelu Za- 
„rządu Miejskiego wszyscy interesanci załat 
wiani będą rychło ; należycie. 

Szczep. 


mieli normalnych warunków kształcenia się 
w wieku szkolnym. W samej Łodzi jest 29 
szkół powszechnych, 6 szkół średnich oraz 
Szkołą Pracy Społecznej — wszystkie: dla do- 
rosłych, Na. obszarze Okręgu Łódzkiego jest 
ich naturalnie znacznie więcej. 


Ponadto w okręgu szkolnym łódzkim pro+ .. 


wadzone były Państwowe Kursy Oświaty dla 
Dorosłych; liczba ich wyniosła 167 (w tym 
państwowe kursy dła analfabetów). 
Kandydat wstępujący na- semestr perm 
szkoły podstawowej winien mięć ukończ 
nych lat 16, Wiek obowiązujący ucznia seme- 
stru pierwszego (w gimnazjum dla dorosłych) 
to ukończone lat 1B. ; 
Celem ułatwienia nauki ludziom, Którym 
werunki nie pozwalają na normalne uczęsz- 
czanie do szkoły, a którzy zdobywają wiedzę 
drogą samokształcenia, zastały wprowadzone 
egzaminy dla eksternów. Egzamin ten odbywa 
się przed Państwową Komisją Egzaminacyjną 
i może mieć trojaką formę; 1. z poszazeqól- 
nych przedmiotów, 2% z grupy przedmintów, 
3% egzamin całościowy. 
W wypadku pierwszym | drugim kołajność 
i ilość zdawanych przedmiotów i qrup przed- 
miołowych zależy od decyzji kandydata. Po 
złożeniu. egzaminu ze wszystkich przedmio* 
tów, kandydat otrzymuje świadectwo dojrza». 
łości. Po. 
Widzimy z powyższego, że wszyscy do 
chcący się uczyć, znajdują dogodpe wa 
dostosowane do swych możliwości. Ośw. 
czeka na dorosłych — korzystajcie więc z:d 
S. w. 


Wielkie możliwości wyboru zawodu 


Rośnie ilość szkół zawodowych 


W bieżącym roku szkolnym zanotowano] 
ogromny napływ młodzieży do szkół zawo- 
dowych. W pewnym stopniu. przyczynił się, 
do tego [akt stopniowej likwidacji gimnaz- 
jów zawodowych dla młodocianych, Których 
miejsce zajęły pierwsze licea nowego typu. 
Wpiynie to na szybsze nauczenie się zawodu 
iz tego też względu, miedzy Innymi, szkol- 


Pierwszy tramwaj na Stoki — wyruszy już w listopadzie 


Około 5 tys. rzesza mieszkańców Stoków 
oczekuje z niecierpliwością chwili ukończe- 
mia budowy linii tramwajowej do ich osie- 
dla. 

Wszystkie placówki, wykonujące te prace, 
a więc Wydział Planowania Przestrzennego 


Zjazd Związku Uczestników Walki Zbrojnej 


W dniach od 25—27 września br. odbędzie 
się we Wrocławiu ogólnopolski zjazd dele- 
gatów Związku Uczestników Walki Zbrojnej 
o Niepodległość i Demokrację oraz zjazd 
Związku Osadników Wojskowych, 

Na zjazd przybędzie około 100 przedstawi 
cel ruchu oporu zagranicy, a między nimi 


uczestnicy ruchu partyzanckiego ze Związ- 
ku Radzieckiego, Czechosłowacji, Rumunii, 
Jugosławii i Francji. 

W czasie trwania zjazdów odoedzie się we 
Wrocławiu ogólnopolski zlot uczestników 
walki zbrojnej o niepodległość i demokrację 
w którym weźmie udział okało 20 tys osób. 


przy Zarządzie Miejskim oraz Dyrekcja 
Tramwajów Łódzkich czynią wszysteo, co 
jest w ich mocy, aby tramweje na Stoki ru- 
szyty jak najprędzej. Budowa jednak mają- 
cej około 5 km długości limi nie może być 


sfinalizowana szybelej, niż z końcem paź- 
dziernika. najdalej zaś w początkach listo- 
pada. 


Wtedy dopiero z ostatniego przystanku 
szóstki, tzn. z rogu Nowotki i Tamki wyru- 
szy  nowo-wytyczoną trasą tramwaj, które- 
go droga biec będzie pod wiaduktem  linil 
obwodowej między -Widzewem a Zgłerzem, 
dalej na przełaj polami do ul. Telefonicznej 
ina Stoki Nowa linia tramwajowa mieć bę 
dzie przypuszczalnie ponad 10 przystanków. 
Na razie kursować na niej będą: stare wozy 
z zapasów Dyrekcji Tramwajów, w miarę: 
zaś przybywania zamówionych nowych wa- 
gonów zastąpią one dotychczas używana 


nictwo to cieszy się tak wielkim powndze- 
niem. Nowopowstające licea  drogistów, 
techniki, dentystycznej, galanterii metalowej 
i ceramicznej, oparte w przyszłości o 3 klas 
szsoły podstawowej, zachęcają również rze- 
sze mfodzieży do wstępowania na tę drogę 
studiów 


Najwięcej przybywa liceów rolniczych, 
których'w obecnym roku szkolnym na terenie 
okręgu łódzkiego tylko nowapowstających 
będzie 16, z czego 6 typu wyższego i 10 typu 
niższego. Nowe licea rolnicze nastawione są 
na Szkolenie specjalistów w zakresie hodo- 


| 
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Rozległa sieć szkolnictwa dla dorosłyc 


æ 


wli, przetwórstwa, rybactwa, spółdzielczośeiðš“ 
= 


administracji rolnej itd. 


- 


Czy byłeś już w »OSIE«? 


komedię p. t. 
»Rozkoszna dziewczynae 


Dziś 50 przedstawienie 
Zniżki ważne! Zniżki waźne! 


31.723 widzów ogl ądało J 


„* 
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Str. 5 


Z życia Pargi 
Dziś, dnia 9.IX 1948 r, odbędą się zebra- 
nia kól PPR w następujących zakładach 
pracy: i 
Dzielnica Widzew — godz. 13.30—PZPR 
Nr 16 odprawa dziesiętników i sekretarzy, 
godz 11 — Warszawski, Azbest I koło 
zmitnowej godz, 15 — Kunert ( wspólnie 
z PPS); godz. 16 — Drzewiński - Wifama 
posiedzenie Komitetu Fabrycznego. 
PZEB Nr 5 godz, 14 — Wipolan; godz. 
15 — kuchnia (wspólnie z PPS). 
Dzielnicą Górna — godz. 13.30—PZPJIG 
"TKA, I zmiana; godz, 14 — Kowalski = papa, 
Cewka zmiana I; godz, 15.30 — PZPB Nr 
17 (Stelarow) oddział gospodarczy i biuro, 
Magazyny Wojskowe mundurowe, Mag, 


Szkoła Pracy Społecznej 


- Tow. Uniwersytetu Robotniczego w Łodzi 


Istniejąca w Łodzi Szkoła Pracy Społecz» 
nej jest szkołą dla dorosłych na poziomie 
licealnym. Celem szkoły jest w pierwszym 
rzędzie umożliwienie zdolniejszym jednost- 
kom spośród klasy pracującej zdobycia ta- 
kiego przygotowania „aby mogły one zająć 
kierownicze stanowiska w różnych dziedzi- 
nach życia państwowego, gospodarczego 
i społecznego, przyczyniając się w ten spo- 
sób do jego demokratyzacji. 

Program uczelni jest tak dostosowany, 
aby słuchacze, obok wykształcenia ogólne- 
goi zawodowego, uzyskali także naukową 
podstawę socjalistycznego poglądu na 
świat oraz metodę pracy wychowawczo-spa 
łecznej i w ten sposób tworzyli kadry pra- 


Wojskowe żywnościowe; godz. 16 — PZPB| powników społeczników. 


Nr 7 oddz, ruchu; godz. 17 Ceg. Sturm; 
godz. 18 — Terenowe przy Dzieln. 


Dzielnica Ruda Pabianicka — godz. 13— 
PZPB Ruda oddz. 3 zm, I; godz. 15.30 — 
MZK Wydz. Gosp. i Ruth; godz. 15 — 
PZPB Ruda Centrala Biuro. 


Dzielnica Śródmiejska Lewa — godz. 16 
— ÜT Skt, Hurtownia, ©.0.U. Sort, Nr 3, 
MZK koło'10 i 13, Ośrodek Konfekę Nr 4 
koło 2,518, 

Dzielnica Bałuty godz. 16 — Stol, 
Dar-Harde, Państw. Fabr. Nr 20; godz. 19 
— Naprzód, r. 

Dzielnica Śródmieście — godz. 15—PUR 
Centr. Spółdz, Przem. Poczta Łódź 2, Bank 
Rolny. Woj. Zarząd Uczestników Walk. 
Zbroj,; godz. 15.30 — ZUS, f-ma Szarnik; 


Organizacja szkoły rozpoczęła się 1 wrze 
EEE O— 1 <-— UTP; 


śmia r. ub, Należało w krótkim czasie 
skompletować grono nauczycielskie i uzys- 
kać lokal. 


Dnia 17.9.1947 roku nastąpiło otwarcie | 
Szkoły Pracy Społecznej w lokalu Towa-$ 


rzystwa Uniwersytetu Robotniczego przy 
ul. Skorupki 6-8. 

W pierwszym roku istnienia szkoła mu- 
siata skierować dużo energii i wysiłku wy- 
tworzeniu warunków, odpowiadających jej 
charakterowi i założeniom, Cele te osiągnię 
to dzięki ofiarnej i systematycznej pracy kie 
rownictwa oraz zespołu nauczycielskiego i 
słuchaczy. Ustrój Szkoły Pracy Społecznej 
rozwinął się w ciągu roku ze szkoły zawo- 
dowej typu gimnazjalnego na szkolę zawo- 
dową typu licealnego. 


100 przodowników pracy Łódzkiej Dyrekcji Kolei 


zwiedzi Wystawę Ziem Odzyskanych we Wrocławiu 


Celem wyróżnienia  najwybitniejszych 
pracowników kolejowych z terenu Łódzkiej 
Dyrekcji Kolei, dnia 9 września bř., DOKP 
urządza wycieczkę przodowników pracy na 
Wystawę Ziem Odzyskanych we -Wrocła- 
wiu. 

Wycieczka składać się będzie z grupy 
100 kolejarzy, najlepszych przodowników 
pracy całego dyrekcyjnego okręgu. Wy- 
cieczkę prowadzić będą wicedyrektor Ko- 


— 


godz, 16 — Dyr. Art, i tkan, Tèchm, Centr, |55i i prezes Zarządu Okręgowego Związku 


Szkoła Zw. Zaw. ©, Z. M. P, Wł. koło 2, 


CZMPWŁ. koło 3; godz, 17 — Zw. Inwali- | 


|Nominacje na wyższych uczelniach 


dów Wojennych, Dyr. Dziewiarska. 


Dzielnica Staromiejska =- godz. 13.30— i 


jex Państwowych Ob. Konstanty Rzepniew- 


Żawodowepo Kolejarzy Ob. Stanisław Su- 
da. 

Władze Dyrekcji OKP, organizując wy- 
cieczkę przodowników kolejowych na Wy- 
stawę Ziem Odzyskanych, pragną z jednej 
strony wyróżnić swych czołowych praco- 
wników, oraz z drugiej dać możność zapo- 
znania się kolejarzom z dorobkiem i osiąg= 
nięciami twórcżej pracy, która poprzez 
współzawodnictwo w produkcyjnym wysił- 
ku i właściwe zracjonalizowanie pracy da- 
je wyniki, jakich obraz stanowi Wystawa 
Wrocławską. 


Prezydent R. P. powołał na lata akade- 


PZPW Nr 83 oddz. 3; godz. 15 — PZzpp| mickie 1948-49, 1949-50, 1950-51: 


Nr 2 oddź. 4, PZPB Nr 2 oddz, 8; godz, 
13.80 PZZPP Nr % oddz. L; godz. 16 — Cen 
trala Zbytu 1 Porcel, ŁWEKD, TOR, 
PZPW Nr 33 oddz, 3, 


Dzielnica Górna Lewa — godz, 13.30 — 
Wartą koło 1i 2; 15,80 — Weigt kolo 1, 
Termotechiczne, 

Dzielnica Górna Prawa — godz. 16 — 
®& Centr. Przem, Chem., Strzelczyk między» 
partyjne. * | 

Dziele'ca Śródmiejska Prawa — godz. 12 
— Fabr. Pasów; godz, 13 — Ośrodek Kon- 


Dr Teodora Maschlewskiego — na Rek- 
tora Uniygersytetu Jagiellońskiego w Kra- 
kowie, d na Dąbrowskiego — na Prorek- 
tora Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra- 
kowie, dr Kazimierza Ajdukiewicza — na 
Rektora Uniwesytetu Poznańskiego, dr Bo- 
lesława Kuryłowicza — na Prorektora Uni- 

i wersytetu Poznańskiego, dr Tadeusza Kie- 
lanowskiego — na Rektora Uniwersytetu 
Marii Curie-Skłodowskiej w Lublinie, dr Jô- 
zcfa Parnasa — na Prorektora Uniwersy- 
tet Marii Cnrie-Skłodowskiej, dr Osmana 
Aclimato wiczą — na Rektora Politechniki 


feke. 2 zm. 2 koło A, B, C;; godz, 13.30 — | r gzkiej ego Jakubowskiego — 
PZPB NTO zm. 1 kolo! 6, godz 14 Esla, Łódzkiej, dr Jerzego Jakubowskiego na 


godz. 16 —Wytwórnia Tlenu, CHP Drzew- 
nego; godz, 16.30 — Elektrobudowa; godz. 
18 — Terenowe Nr 4, koło Piekarzy, Tego 
samego dnia: PZPW Nr 38 oddz, C, 


Państwowe Zakłady Lin 
i Powrozów Nr 1 
w Łodzi, ul. Napiórkowskiego 12 


poszukują 


BIEGŁĄ 
MASZYNISTKĘ- 
SIENOTYPISTKĘ 


Y802S 


Państw. Zakł, Przem, Wełn. Nr 6 
w Łodzi ul. Rzgowska 17a 


zakupią 


pare koni pociągowych 


Oferty należy składać w Wydziale Š 
Zaopatrzenia do dnia 11 bm. e 


17 


| Pot rzebna 
WYRWALIFIROWANA 


MASZYNISTKA 


% praktyką 


Zgłoszenia Łódź, „Prasa 
kowską 55. 


Piotr- 
5714 


CZŁOWIEKA i NARODU: 


Czytajcie Głos Robotniczy! 


4 Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. 
ontaszeń: Piotrkowska 54. tel. 


Prorektora Uniwersytetu Łódzkiego, dr Ka- 


rola Wilhelma Koranyi — na Rektora Uni- 
wersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu, 
dr Seweryna Wysłoucha — na Prorektora 
Uniwersytetu Wrocławskiego, 
Straszewicza — na Prorektora Politechniki 
Warszawskiej, dr Stanisława Turskiego — 
na Rektora Politechniki Gdańskiej, dr Wa- 
lerego Goetla —— na Rektora Akademii 
Górniczej, dr Witolda Biernawskiego — na 
Prorektora Akademii Górniczej w Krako- 
wie do spraw wydziałów: Górniczego, Hut- 
niczego, Elektrotechnicznego i Geologiczno- 
miernicz., dr Ludomira Ślendzińskiego — na 
Prorektora Akademii Górniczej w Krako- 
wie'do spraw wydz.: Architektury, Inży- 
nierii i Komunikacji, dr Aleksego Wakara 
— na Rektora Akademii Nauk Politycz- 
nych w Warszawie. 


U UWUWWLNUUNUKUNUUUDULUUNUU UO ULUNNUWALLO WUP) 


Słynna artystka radziecka Tamara Chanum 
odwiedziła Łódź 


Wczoraj rano pociągiem z Katowic do Ło- 
dzj przybyła słynna artystka radziecka Ta- 
mara Chanum wraz ze śwolm zespołem mu- 
zycznym. x 

Tamara Chanum należy do czołowych sił 
artystycznych ZSRR, reprezentując oryginal 
ną sztukę odtwarzania pieśni ludowych, pro 
dukowanych w formie barwnych popisów 
muzyczno - śpiewno + tanecznych, Towarzy- 
szący artystce akompaniatorzy należą do naj 
wybitniejszej plejady rdzennych muzyków 
wschodnich. Program wypełnia szereg nu- 
merów; odtwarzających. folklor ludowy naro 
dów radzieckich, 

Wielka artystka po przybyciu do Łodzi 
udała się wraz z zespołem d3 hotelu, zamie- 
rzając po odpoczynku zwiedzić miasto, W 
krótkiej rozmowie aktorzy radzieccy dzielą 
się z nami wrażeniami ze swego pobytu w 
Polsce. 

„Zachwyca nas wszystko, co oglądamy w 
Polsce, Byliśmy już w szeregu miast z War- 
szawą, Wrocławiem, Gdańskiem i Katowi- 
cami na czele — mówią z entuzjazmem — 
zwłaszcza radowało nas to naprawdę serdecz 
ne i szczere przyjęcie, którego doznaliśmy 
i doznajemy w każdym mieście ze strony 
polskiej publiczności. Otrzymaliśmy od ro- 
botniczej publiczności, górników, hutników 


i tobociarzy wybrzeża szereg miłych upomin 


1948 r. godz, 10 rano. 
Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o 


sie szkoły przy składaniu oferty. 


z tego tytułu jakichkolwiek odszkodowań. 


PRZETARG | 


Ministerstwa Przemysłu i Handlu — Śzkoła Przysposobienia 
Przemysłowego Nr 40 w Łodzi — Stoki, ogłasza przetarg nieo- 
gramiczony ną ogrodzenie terenu szkoły siatką drucianą. 

Slepe kosztorysy oraz bliższych informacji otrzymać można w 
biurze szkoły w Łodzi - Stoki, ul. Szczytowa 1n od godz, 9—16, 


Oferty w kopertach zalakowanych bez podania firm, należy 
składać w biurze szkoły Stoki, ul. Szczytowa la do dnia 14.1X 


Do oferty należy dołączyć kwit na złożenie wadium w wy- 
sokości 1% sumy kosztorysowej na konto Nr 273 w Kasie I U- 
rzędu Skarbowego w Łodzi, lub dowód wpłacenia gotówką w ka- 


Szkola Przysposobienia Przemysłowego zastrzega sobie pra- 
wo wyboru oferty bez względu na wynik przetargu, względnie | 
unieważnienia przetargu bez podania powodów i 


ków w postaci artystycznych rzeżb, nie mó- 
wiąc już o pięknych kwiatach. Wszędzie 
zmuszają nas do powtórzenia koncertów, 
gdyż tego domaga się publiczność, Podobają 
się nam ludzie j miasta polskie, życie, tętnią 
ce w tych miastach oraz rozmach tego ży- 
cią. Wielkie wrażenie wywarły na nas ruiny 
Warszawy, zburzonego przez niemieckich fa- 
szystów Gdańska i inne smutne pozostałości 
po faszystowskiej okupacji. Ale wszędzie wi 


dzimy pracę, pełną zapału 1 entuzjazmu, 
bracę nad odbudową i budowa nowego ży- 
cia!" Pow. 


FE OICZEET JĄ TUBE 1 117 E A E EE LONT 


OGŁOSZENIA DROBNE| Mistrz Murarski 


Zagubione dokumenty SO ROBIONO z zak 
i SE eg, służbową 
ZAGUBIONO tym-| Zezwolenie na broń 


czasową legit. PPR. 
na nazwisko Zachar 
ski Ignacy.  5719g 
ZAGUBIONO kartę 
rejestraewjna RKU- 
tTadom. Bratos Wa- 
cław. Łódź, Sienkie- 
wicza 3-5 m. 6 
5697g 


leg. ZUWZOND kar 
tę rejestracyj. RKU 
Łódź, pow. Dobro» 
wolski Jan Sienkie- 
wicza 42. 57178 
ZGUBIONO zaświad 
czenie 3 urzędu skar 
bowego niezalegania 


ta Niedźwiedzia, 


| ZGUBIONO ksiażkę 
Ubezpieczalni. Šią- 
zak Stefania, Grabo 
| wa 27 m. 28. 540g 
MAJSTER stolarski 
poszukuje pracy tel. 
129-65 godz, 10-12. 

5709g 
ZAGUBIONO do- 
wód PKP na nazwis 
ko Jóźwiak Janina, 
Nowotki 155. 5712g 


Zaofiarowanie pracy 
| POTEZEBNE wy- 
kwalifikowane tiy- 
kociarki do robót 'rę 
|eznych na druty. 
Warsztaty Piotrkow 
| ska 55, 5T11 


godz. 10.30 rano. 


ponoszenia 
5718k 


Komitet Redakcyjny. Red. t Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Teletony: Redaktor Naczelny 216-14. Sekretariat 254-21. 
111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Grat. R.5.W, „Prasa“, „Administracja nie 


= 


dr Stefana. 


podatkowego Micha- j 


5713g | 


PT OKAŃ DZIE 


Ukarany przywłaszczyciel 


robotniczych pieniędzy 

Wczoraj w trybie doraźnym przed Sądem 
Okręgowym odpowiadał Mieczysław Fir- 
kowski, rachmistrz PZPB Nr 2. Firkowski 
zajmował się wypłatami urlopowymi dla 
pracowników. Od marca do lipca br. przy- 
właszczył sobie kwotę 118 tys. TOT zł, Fir- 
kowski tłumaczył się, iż sumę tę zużytko= 
wał na kupno mieszkania, leczenie matki 
oraz na koszta, związane z przyjściem na 
świat dziecka. Prokurator. Olejnik podkre- 
Ślił aspołeczne stanowisko  Firkowskiego, 
który okradał robotników z sum, należą- 
cych im się z racji urlopów. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego Świ- 
narskiego skazał Firkowskiego na 4 lata 
więzienia, 


NAGŁY ZGON 


Przy zbiegu ulic Armii Czerwonej i Wod- 
nej zmarła nagle Zofia Głowińska, zamiesa: 
kała przy ul. Lipowej 63. 

Przybyły na miejsce lekarz Pogotowia 
Miejskiego stwierdził zgon na skutek udaru 
serca. 


AMATOR CUDZEGO MATERIAŁU 
Za kradzież: 6-ciu kuponów materiału. bg- 
dących własnością Kaźmierczaką Władysła- 
wa (Kilińskiego Nr 50), zatrzymano Józefa 
Superzona (zam. w Szczawnie, pow. Wai- 
brzyskiego). 


'POD KOŁAMI POCIĄGU ' 
Konwojent Łódzkiej Spółdzielni Transpor= 
towej Stankiewicz Henryk, zam. przy ul 
Krucza Nr 30, w stanie nietrzeźwym prze- 
chodząc przez tor kolejowy, dostął się pod 
koła pociągu, które odciąły mu obie nogi. 
Wezwane pogotowie zabrało ofiarę wypadku 
do szpitala w Radogoszczu w stanie bardzo 
ciężkim. 
ZGUBA 
Na Placu Zwycięstwa przy straganie Nr 
107 znaleziono kupon materiału i torebkę 
damską z dowodami na nazwisko Pisarkie- 
wicz Krystyna, ? 


FAŁSZYWY KONTROLER 
Na Placu Barlickiego zatrzymano Jana 
Nowaka (zam. przy ul. Trębackiej Nr 38) za 
oszukańcze podszywanie się za kontrolera 
Urzędu Miar i Wag i wymuszanie łapówek. 


ALKOHOL PORWAŁ SWĄ OFIARĘ 

42-letni Łuczak Florian w stanie nietrzeż- 
wym w mieszkaniu własnym przy ul, Odyń- 
ca Nr 19 popełnił samobójstwo przez powie- 
szenie się Stwierdzono, iż denat był nało- 
gowym alkoholikiem i to było przyczyną sa- 
mobójstwa, 


SAMOBÓJSTWO 
„Na torze kolejowym Widzew—Chojny rzu- 
cił się pod pociąg i poniósł śmierć na miej- 
scu ob. Skalski, zam, przy ul. Radomskiej 
Nr 17. 


TAGADNI ZELSKI 


Łódź, ul. Pogonowskiego 62 
Telefon 220-77 

Przyjmuje wszelkie 

roboty wchodzącę 


w zakres budownictwa 
5715* 


Przedsiębiorstwo 
Robót Budowlanych 


B-cia SIERANT 


Łódź, ul. Niska Nr 6 


Wykonuje wszelkie roboty budow» 
lane oraz remonty. 5416k 
Ga 


Redakcja nocna 173-31 Dział 


przylmnia odoowiedzialności za tarminowv druk ogłoszeń, 


Str. 8 


TEAT RY 


Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
Dziś o godz. 20-ej SŁ KAR Ta- 
dzieckiej TAMARY CHANU 


s TEATR R LL 
Dziś nieczynny. 


TEATR „SYRENA“ Trsugutta 1 
Dziś o godz. 19,30 komedia p. t. „Dobrze 
skrojony frak“, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
úl, Daszyńskiego 34 

Dziś o godzinie 19.15 sztuka C. de Peyret 
Chapuis ..Nieboszczyk Pan Pie“ w reżyserii 
Jannsza Warneckiego. Udział biorą: Hanna 
Bielicka, Krystyna Ciechomska, Halina 
Głuszkówna, Czesław Guzek, Irena Horecka 
Wanda Takubińska. Janusz Jaroń i Michał į 
Melina. Dekoracje Stanisława Ceriel togo, 
Kasa czynna od 11 do 13 i od 15, tel 123-02. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ  „LUTNIA* 
Piotrkowska 243 

" Dzis i dni następnych o godzinie 19.15 

„CNOTLIWA ZUZANNA“, operetka wl 

8-ch aktach J. Gilberta. 

Bilety wcześniej do nabvcia: ul. A 
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
zę niedzielę kasa teatru czynna od SSA 

e 


LETNI TEATR „OSA“ 
Zachodnia 43, tel. 140-09 


Codziennie o 19.30, w niedziele | święta 
o l6-tej i 19.30 komedia muzyczna pt. 
„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA” 

z H. Makowską w roli tytułowej. 
ważne., Widownia szczelnie chroniona przed 


chłodem. 
KINA 


ADRIA — „Niepotrzebni mogą odejšć“ 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30. 

BAŁTYK — „Tajemnica wywiadu" 
godz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.30. 

BAJKA — „Knock-out“ 
godz. 18, 20, w niedz, 16. 

GDYNIA — „Program aktualności kraj. 
i zagranicznych Nr 28, 
Reportaż z Olimpiady. 
godz. 11, 12, 13, 16. 17, 18; 

HEL ( dla młodzieży) — „Maria Luiza” 
godz. 16, 18, 20 w niedz. f4 

MUZA — „Lekkomyślna siostrą, 
aons 18, 20w niedz. 16 

POLONIA — „Zielone lata“ 

godz. 16, 18.80, 21 w niedz. 13.30 

PRZEDWIOŚNIE — „San Demetrio" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

ROBOTNIK — „Miasto bezprawia" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14 30 

ROMA — „W pogoni za mężem 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 

REKORD — „Casablanca“ 
godz. 18.30, 20,30, w niedz. 16,30 
TYLOWY — „Ojczyzna“ 
godz. 16,30, 18,30, 20,30, w niedz. 14.30. 

ŚWIT — „Okoliczności 4 zg 
godz, 18, 20 w niedz. 1 

TĘCZA — „Ostatni Etap“ 
godz. 16, 18,30, 21, w niedz. 13.30. 

TATRY (w ogrodzie) —„Cygańska miłość" 
godz, 15,30, 18. 20,30 w niedz. 13. 

WISŁA — „Cygańska miłość" 
godz. 16, 18,30 21, w niedz. 13.30 

WŁÓKNIARZ — „Chłopiec z przedmieścia” 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 

WOLNOŚĆ — „Tajemnica wywiadu“ 
goa, 15, 17.30, 20, w niedz. 12.30. 

ZAC HĘTA — „Moja mila“ 
godz. 18.30, 20,30, w niedz. 16:30, 


Go usłyszymy dziś przez ratio 


Program na czwartek 9 września 1948 


Zniżki 


19; 20; 21 


12.04 DZIENNIK, 12.09 Muzyka, 12.25 Utwo- 
ry MOZĄRTA, 12.45 (£) Produkcja nasion 
traw, 12556 (Ł) Chwila muzyki, 13.00 Muzyka 
obiadowa, 13.45 Jan Sebastian BACH, 14.30 
(Ł) Z dzisiejszej prasy, 14.35 (Ł) Utwory 
Beethovena (plyty) 15.05 (Ł) Pogadanka ję- 
15,15 (Ł) Pieśni Rachmaninowa (pły 
ty), 15.30 Śpiewamy piosenki audycja 
słowno-muzyczna dla dzieci, 1550 Muzyka 
lekka, 1600 DZIENNIK, 16.30 MELODIE LU 
DOWE, 1700 Suita bułgarska — audycja oko 
licznościowa. 17.45 Odbudowa Biblioteki Pu- 
blicznej, 18.00 Mówi Wystawa Ziem Odzy- 
skanych 1805 To warto przeczytać, 18.10 
Koncert Orkiestry P. R. Z Bydgoszczy, 19,00 
Felieton filmowy, 19.15 Muzyka operowa, 
20.00 Najszczęśliwszy człowiek na świecie — 
słuchowisko, 20.27 Muzyka lekka, 20.53 Ko- 
munikat meteorologiczny, 2100 DZIENNIK, 
22.00 Dawna muzyka, 2245 (Ł) Koncert ży- 
czeń (cz. TI), 22.58 (£) Omów, progr. lok. na 
jutro, 28.00 Ostatnie wiadomości, 23.10 Mu- 
zyka taneczna, 23:20 Program na jutro. 23.30 
(Ł) Koncert życzeń (cz. II), 0.15 (Ł) Zakoń- 
czenie audycji i HYMN. 


zykowa. 


Program na piątek 10 września 1948 r. rano 
2.00 (Ł) Polonez — powitanie, omów. pogody 
i ważn. audycji dnia, 5.05 „(£Ł) Muzyka poran 
na z płyt, 5,20 Międzynarodowy koncert wy- 
mienny z Czechosłowacji, 6. 05 Gimnastyka, 
615 DZIENNIK, 6.30 Muzyka, 650 Progr. 
dnia, 7.00 Skrót wiad. dzien: poran, 7.05 
Przegl. prasy stoł, 7.12 Muzyka, 7.20 Porad- 
"nik gospodarstwa domowego, 7.30 Muzyka, 
8.20 Anna Proletariuszka, 8.35 Muzyka, 8,55 
Inform. ogólnop. 8.00 Skrzynka PCE, 9.10 
(Œ) Komunikaty. 


Pięściarze ZKS „Włókniarz“ 


zwyciężają drużynowego mistrza Polski 11:5 


Marcinkowski 
(ŁKS) 


po dłuższej przerwie: za- 
debiutował wczoraj znów 
w ringu wykazując jak na 
początek sezonu dość dob- 
rq formę. | 


:zoraj rozpoczęły się w Łodzi drużynowe 
mistrzostwa bokserskie, które w ciągu 


W 


długich miesięcy będą absorbowały wszyst- 


kich miłośników tego sportu. Na stadionie 
ŁKS-u zebrali się wszyscy starzy i stali by- 
walcy boksu. Wokół znajome, zaczórwienio- 
ne już od emocji twarze. Szepty i dyskursy 
skracają oczekiwanie na ukazanie się w rin- 
gu pierwszych przeciwników z KS Włóknia- 
rza i ŁKSu, którym los wyznaczył inaugura- 
cię tegorocznych mistrzostw, 

Nareszcie ukazują się w ringu. Pierwsza 
wkracza ósemka „Włókniarza”. Nowiutkich, 
„białych jak śnieg dresów włókniarzy z pew- 
nością pozązdrościliby nasi olimpijczycy. Na 
piersiach wielki zielony napis ZKS „Włók- 
niarz*. 

Drużyna ŁKS-u wychodzi w swych starych 
barwach czerwonych koszulkach i białych spo 
denkach, niestety nie w pełnym składzie. W 
wadze średniej ŁKS jeszcze przed meczem 
oddaje dwa punkty swemu przeciwnikowi, 
gdyż Pisarski skutek choroby nie mógł sta- 
naé w ringu., 


PADA GONG! 

Pada gong!- Na jasno oświetlonym: ringu 
rozpoczynają wojennv taniec dwie niewielkie 
sylwetki Kargier (Włókniarz) i Różycki (ŁKS). 
Obaj przeciwnicy przez dłuższy czas badaią 
się wzajemnie. Pierwsza runda kończy się 
właściwie remisowo. Spódziewamy się lepszej 
walki w drugim starciu. Kargier jednak nas 
zawodzi, Nie potrafi uchwycić dystansu, źle 
Mo oblicza | wiekszość ciosów przez to mar- 
nuje. Różycki rozgrzewa się natomiast z każ- 
dą chwilą i ładuje kilka swych soczystych 
ciosów ma szczęce przeciwnika, wsgeywnjąc | 


nieznacznie to starcie. W trzecim starciu 


Kargier nie poprawia się. Różycki 
trafia I w rezultacie kończy walkę z mini: 
malną przewagą punktową. Sędziowie jed- 
nak ogłaszają remis. 


POPIELATEMU ZABRAKŁO TCHU 


Po dość długim I głośnym proteście publicz- 
ności pada znów gong. W ringu walczą te- 
raz przdstawiciele wagi koguciej Stantkowski 
(Włókniarz) i Popielaty (ŁKS). 

Pierwsze starcia mają przebieg wyrównany. 
„Murzynek“ (tak achrzciła wczoraj widownia 
Stanikóowskiego) idzie do przodu za bardzo 
odkryty co nie uchodzi uwagi starego wygj — 
Popbielatego. Popielaty ładuje kilka soczy- 
stych cosów z obu rak ale niestety nie po- 
trafi walczyć czysto i tak lak Stanikowski 
pomaga sobie głową za co obaj otrzymują w 
I starciu ostrzeżenia (Popielaty 2). W drugim 
starciu „Murzynek“ chociaż siłą fizyczną u- 
stępuje Popielatemu idzie za ciosem do prza- 
du | nie daje się zastopować, 

Wreszcie starcie trzecie. Znów te nieszczę: 
sne głowy! Dobrze gdv nimi posługują się 
zawodnicy, ale nie w taki sposób, aby sobie 
pokazywać gwiazdy w oczach. Tego samego 
widać zdania był ringowy ob. Kubiak, gdyż 
znów obydwum udziela napomnień. Ostatnie 
sekundy należą do młodszego Stłanikowskiego. 
Popielatemu zabrakło wyraźnie tchu, toteż tyl- 
ko dzięki temu Stanikowski wywalcza dwa 
punkty dla „Włókniarza'% 


NAPRĘŻENIE NA TRYBUNACE /ZRASTA 
Po tej walce wzrasta naprężenie na trybu- 


nach. Za chwilę ukaże się bowiem w ringu, 


dawno już nie widziany Marcinkowski, który 
zmierzy się z zabijaką Kazimierczakiem, Już 
pierwsze ciosy wskazują na to, że Marcin- 
kowskiemu przerwa nie zaszkodziła. Z miej- 
sca, jak to mówią, narzuca swój system walki 
polsgający na wymianie szybkich 1 silnych 
closów w zesadzie odpowiadający jego prze- 
ciwnikowi. No, ale cóż mógł Kazimierczak us 
czynić wobec większej rutyny swego przeciw- 
nika? W drugim starciu ambitny Kazimier- 
czak zaciska pięści i rzuca się z furią do ata- 
ku, ale wyprowadza tym tylko z równowagi 
Marcinkowskiego, który zaczyna już wyraźnie 
polować na k.o. To że mu się nie udaje za- 
kończyć w ten sposób walki, zasługa w tym 
nie tyle twardej szczęki Kazimierczaka co 
jego umiejętności wieszania się na przeciwni- 
ku, W trzecim starciu Kazimierczak również 


Mieszkow mistrzem 


na 400 metrów stylem dowolnym 


MOSKWA  (obsł, wh): 
strzostwa pływackie 
zgromadziły na starcie ponad 400 pływaków, 
wśród których wielu młodych zawodników o- 
ciągnęło ezereg bardzo dobrych wyników, a 
w konkurencji zespołowej młoda drużyna 
Związków Zawodowych zajęła pierwsze miej- 
sce, dystansując zarówno reprezentację woj- 
pE jak i znane O „Dynamo” i „Spar- 
tak” 

Na dysłansie 400 m st. dow. w konkurencji 

męskiej tytuł mistrzowski zdobył po raz 
trzeci z rzędu Uszakow, a w konkurencji żeń- 
skiej na tym dystansie zwyciężyła Wasiljewa 
w czasie 5;56,4 min. 

Najbardziej emocjonujący przebieg miały 
pojedynki dwóch czołowych pływaków Związ- 
ku Radzieckiego — Mieszkowa i Bojczenki w 
biegach na 100 i 200 m st. klas. W obu wy- 
ścigach zwyciężył po zażartej walce Bojczen- 
ko, uzyskując na 200 m czas 2:42,5 min. — o 
0.5 sek. przed Mieszkowem. 


— Zakończone mý- 


MDzisiceh o aodz. 17 


Związku Radzieckiego] dilin w czasie 1:127 min, 


100 m st. grzbiet. wygrał młody pływak Gla 
zwyciężając mi- 
strza ZSRR, Kriukowa. 


celniej za bardzo „pracował“ głową za co otrzymał 


ostrzeżenie od sędziego ringowego. 


WŁÓKNIARZ PROWADZI 5:3 


Kawczyński (Włókniarz) 1 Kierus EKS) po- 
kazali dość przyjemny dla oka boks, Obaj 
chłopcy walczyli na dystans, Kawczy: ski dał 
kilka razy niezłą próbkę szybkiego refleksu, 
atakując z powodzeniem dolne partie swego 
przeciwnika. Kierus zbyt częsło szedł do 
przodu głową (otrzymał za to napomnienie 
w Ii III starciu) I przetrzymywał. Zwycie- 
stwo Kawczyńskiego dało prowadzenie AOS 
niarzowi* 5:8. 


OLEJNIK POWRACA DO FORMY 


Olejnik odnalazł wreszcie samego siebie, 
Wczoraj w walce z utalentowanym Grymi- 
nem (Włókniarz) pokazał, że jeszcze nie po 
wiedział ostatniego słowa. Nad Gryminem 
górował prze cały czas większą rutyną, no I 
co tu dużo mówić — siłą swego ciosu, który 
nabrał wreszcie odpowiedniej dynamiki. W 
pierwszej rundzie Grymin odgryzał się chwi- 
lami zupełnie przytomnie, w następnych jed- 
nak starciach, w których wdał się w zwarcia 
osłabł i nie mógł się już zdobyć na skuteczne 
odpieranie szybkich niekiedy jak błyskawica 
akcji Olejnika, 


WAGI PÓŁCIĘŻKIE JAR ZWYKLE SŁABE 


Po odstaniu walkoweru przem Trzęsowskie- 
go, w ringu ukazali się przedstawiciele wagi 
półciężkiej Kubasiewicz (Włókniarz) I Wieczo: 
rek (ŁKS), Nie był to boks na wysokim po- 
ziomie. Kubasiewicz górował nad swym tchó* 
rzliwym przeciwnikiem wagą i siłą swej pię: 
ści. Wieczorek przez trzy rundy słaniał się 
na nogach i czterokrotnie odpoczywał do 9 
przegrywając w rezultacie jednak walkę prze- 
grał tylko na punkty. 


JASKÓŁA NIE MIAŁ DOBREGO DNIA 

Jaskóła (Włókniarz) miał wczoraj nie naj- 
lepszy dzień. Powolny i nadal ciągle nie zde- 
cydowany Żylts potrafił czasami tak trafić 
mistrza Polski, że na widzach cierpła skóra. 
Przez drugą i trzecią rundę Jaskóła gonił 
wprawdzie po ringu swego przeciwnika, ale 
zbyt często sam dawał się trafiać. Zwycię- 
stwo wymęczył mistrz Polski ale w pocie czo” 
ła. 

Na punkty sędziowali wczoraj: Małoszczyk, 
Sieroczewski 1 Denys, bez specjalnie rażą* 
cych pomyłek. 


Wisła — Garbamia 3:1 (2:0) 


KRAKÓW, (obsł. wł). 

W dniu wczorajszym w spotkaniu ligowym 
miejscowych rywali Wisła pokonała Garbatr- 
nię 3:1 (2:0), Wisła grała bez ciężko chorego 
Flanka. f 


Sport w ZSAR 


Co raz lepsze czasy 


„wykręcają” kolarze radzieccy 


MOSKWA (obit wł). — W Moskwie za- 


kończone zostały XIV mistrzostwa kolarskie | 


Związku Radzieckiego. 


Zawody wywołały wielkie zainteresowanie 
mieszkańców stolicy, gromadząc na trasie 
poszczególnych wyścigów dziesiątki tysięcy 
widzów: W zawodarh uczestniczyło 150 czo- 
łowych kolarzy Związku Radzieckiego za- 
równo kobiet jak I mężczyzn. W konkuren- 
cii kobiecej rozegrano mistrzostwa w dwóch 


Widzew gra z ŁKS-em 


Dzisiejszy dzień w rozgrywkach ligowych 
poświęcono na spotkania miejscowych rywali. 
W Łodzi zmierza się dzisiaj ŁKS z Widzewem. 

Widzew, jakkolwiek sytuacja jego w lidze 
pomimo ostatnich sukcesów nie poprawiła 
się, nie zrezygnował bynajmniej ze zdobycia 
dalszych punktów, toteż w dzisiejszym meczu 
z ŁKS-em może swym zwolennikom sprawić 
jeszcze jedną miłą niespodziankę. ŁKS wy- 
stąpi dzisiaj prawdopodobnie nadal osłabiony 
brakiem Barana, co może jeszcze bardziej u- 


W dzisiejszych spotkaniach 
(Warszawa), 


ligowych grają miejscowi 
Wisła — Garharnią i Cracovia — Tarnovia (Kraków), Ruch — AKS (Cho- 


łatwić zadanie widzewiakoms 

"Tak się składało,'że do tej pory nie byli- 
śmy zachwyceni spotkaniami bezpośrednimi 
tych dwóch rywali: Sądzimy, że dzisiaj, gdy 
Widzew złapał już jak gdyby drugi oddech, 
nawiąże z ŁKS-em równorzędną walkę i nie 
da sobie łatwo wydrzeć tych dwóch punk-| 
tów, na które wielki apetyt mają Czerwone 
Koszule, aby poprawić niewyjaśnioną jeszcze 
zupełnie sytuację w naszej klasie państwo- 
wej. 


rywale: Legia. — Bajęńla 


rzów), Warla — ZZK (Poznań), oraz Polonią (Bytom) — Rymer (Rybnik), 


D — 019007 


| 


[o pierwsze 


| wodnik 


biegach: wyścig szosowy na 30 km, który 
zakończył się sukcesem znanej zawodniczki 
Larionowej („Dynamo* — Ryga) w czasie 
52:01,3 min, oraz wyścig na przełaj na dy- 
stansie 12 km, w którym zwyciężyła Aljama 
Lassi. 

W końkurencjach męskich odbyły się trzy 
biegi; wyścig szosowy na 100 km, który wy 
grał Dźarcans („Dynamo* — Ryga) w dosko 
nałym czasie 242:08 gödzs wyścig na prze- 
łaj ną dystansie 30 km, w którym zwyciężył 
Matwiejew (Estonia) oraz WoS szosowy 
na dystansie 197 km. 

Wyścig na 197 km odbył śię na zakończe- 
nie mistrzostw `i zgromadził na starcie 46 
czołowych kolarzy Związku Radzieckiego. 
Początkowo zawodnicy jechali zwartą gru- 
pa, a pierwsze 50 km przejechano w czasie 
1:22 godz. Na dalszych kilometrach formuje 
się czołówka złożona z 11 kolarzy, którzy 
100 km przebywają w 2:47:34 godz, osiąga- 
jąc Średnią szybkość 36 km na godz. Walka 
miejsce rozegrała się na ostat- 
: nich 200 m; z której wyszedł zwycięsko za- 
zespołu wojskowego — Kondrasz- 
kow; zdobywając tytuł mistrza kolarskiego 
Związku Radzieckiego na tym dystansie. 


Zwycięzca przebył trasę 147 km w czasie 
ORGAN K.C, NA ności 


TYGODNIK A OLETETKE —SPOŁEGZNY 


5:48:01 godz. 


